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LÓj głosów zebrali Stasys 
j Zygmunt Stankie- 

Ł Pierwszy — pracownik 
|pfy gospodarstwa doświad- 

„Woke" — kandydował 
itpatowanego z ramienia 
(3 zespołu pracowniczego. 
R S  niego pracow- 
^WHósłoej Pomaturalnej 

Rolniczej w Woj datach
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fańafi w ubiegłą niedzielę 
” marca. Przesadziłbym mó- 

k i tym razem toczyła się 
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Zważywszy swą szansę, Z. 
' t a  właściwie jut przed

początkiem drugiej tury uznał S. 
Svabauskasa za zwycięzcę. N ie 
przysłał nawet swych przedsta­
w icieli do okręgu wyborczego w 
dniu głosowania.

W yniki wyborów skomento­
wał przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej Jonas Gaśkau- 
skas:

—  Udział w  wyborach kandy­
data z  ramienia ZPL (Z. Stankie­
w icz jest popularny wśród zna­
cznej części miejscowej ludnoś­
ci) pomógł w  pierwszej turze 
„wysadzić z  siodła" politykie- 
rów, przedstawicieli różnych par­
tii, którzy toczyli walkę haseł. 
Druga tura więc przebiegała 
spokojnie. Ludzie byli przeko­
nani, że miejsce w  radzie zdo­
będzie człowiek, dbający o  ich 
interesy bardziej, niż o własną 
renomę partyjną.

W  W ace Trockiej w  głosowa­
niu wzięło udział nieco ponad 
połowa wyborców. Według wstę­
pnych wyników zwyciężył Stasys 
syabauskas.

Jerzy SOBUS

7 marca powtórne głodowanie 
w  wyborach do r)ady rejonu w i­
leńskiego odbywało się w  6 ok­
ręgach wyborczych. Według 
wstępnych danych (nie potwier­
dzonych jeszcze przez Wileńską 
Rejonową Komisję Wyborczą) 
niezbędna, czyli ponad 50-pro- 
centowa frekwencja była w  po­
wyżej opisanym okręgu nr 32 
oraz w  rzesza ńsko - buklskim nr 
13, gdzie przoduje Mieczysław 
Zacharewicz (ZPL). Natomiast w 
iudowslańsko - sklrlańsldm nr 
10, kablsko - eitmlniskim nr 12, 
poglrsklm I  nr 30, rudomlńskim 
wiejskim nr 41 było mniej niż 
połowa wyborców, wpisanych na 
listy.

Wczoraj po południu W ileń­
ska Rejonowa Komisja W ybor­
cza przystąpiła do omawiania 
wyników powtórnego głosowania. 
O  decyzji komisji poinformuje­
my.

®MCY-R0DAKOM
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lekarstwa dla przychodni rejonu 
wileńskiego oraz dla placówek 
medycznych w  Solecznikach i Ej- 
szyszkach. Zaznaczył także, że w  
polskim społeczeństwie panuje 
życzliwość wobec całego społe­
czeństwa litewskiego, ale szcze­
gólnym sentymentem rodacy w 
Polsce darzą rodaków. Sam S. 
Bogdanowicz pochodzi z okolic 
Ej szyszek, uczęszczał do szkoły w 
Daj nowie; tu spoczywają jego 
rodzice.

W  składzie delegacji PCK, któ­
ra przywiozła dary, są również 
Marek W AW R ZYN IAK  — czło­
nek Prezydium Zarządu Stołecz­
nego PCK oraz Jerzy RYBAK, 
reprezentujący Oddział PCK w 
Otwocku.

Przewodniczący ZG Litewskie­
go Czerwonego Krzyża Juozas 
SAPOKA podziękował ofiarodaw­
com za len potrzebny i drogi dar 
stwierdzając, że na Litwie są o- 
becnie tylko dwa tego typu ame­
rykańskie gabinety dentystyczne. 
Mówca powiedział też, że po w y­

darzeniach styczniowych w  1991 
roku, Polski Czerwony Krzyż ja­
ko pierwsza placówka zagranicz­
na udzielił pomocy; udzielał je j 
również później w  kryzysowych 
dla Litwy chwilach. W  Imieniu 
zarządu i społeczności rejonu w i­
leńskiego, który to rejon liczy 
już 100 tys. mieszkańców, ofia­
rodawcom podziękował Leonid 
BUROKAS.

Pani Vida ŻVTRBLIENE, le­
karz naczelny Wileńskiej Central­
nej Przychodni Rejonowej dzię­
kując za dar poinformowała zgro­
madzonych, że w  rejonie wileń­
skim pracuje 15 stomatologów o- 
raz 7 —  w  Centralnej Przychod­
ni. Za pomocą nowej maszyny w 
ciągu zmiany kierowniczka dzia­
łu stomatologlczngo przychodni, 
lekarz Angele BALTRAMONAI- 
HENE potrafi udzielić pomocy 
12 osobom, przy czym w  przy­
chodni będą również świadczone 
usługi protezowania .Łzębów me­
todą ceramiczną.

Jótel SZOSTAKOWSKI

S  Sejmu udała się do Niemiec 
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• w ?  Rorouli!?' Parlamentu, innymi znanymi po- 
*Uy . ̂ ćaa, ł*awas T.tykami niemieckimi. W  toku 

i. V*! rozlejiv spotkania zamierza się omówić i
ytu w Ni udokładnlć perspektywy dalszej

,łWŁ i współpracy parlamentarzystów
Litwy i Niemiec. Goście odwie­
dza także 'gimnazjum 'litewskie

Zlusmut, przewodniczącym grupy 
parlamentarnej na rzecz po par 
da krajów bałtyckich Volfgan 
giem von Stetenem, przedstawi 

lyu. clelaml podstawowych frakćjr
parlamentu, innymi znanymi po-

i
•Poti *  Niem-

< & ■ > < *  IalaBu Rltą

w Hutenfelde, spotkają się z am- 
■ basadorem Republiki Lisewskiej 

w  Niemczech Vaidotasem Anta- 
naitisem.

Jeszcze Jednym akcentem po­
bytu delegacji będzie odwiedze­
nie targów wiosennych w  Lips­
ku, na których po raz pierwszy 
odbędą się dni krajów bałtyc­
kich. Nasza delegacja weźmie u- 
dzlal w ich imprezach; przewi­
dziane Jest spotkanie parlamen­
tarzystów litewskich z prezyden­
tem Niemiec Richardem von 
Weizsaeckerem.

>  , 1 jeszcze możecie zaprenumerować 

'^^yM eiisk iu na II kwartał br. Pospieszcie się!

100-LECIE NESTORA ARCHITEKTURY

Dziś w  auli Muzeum Sztuk Pięknych w Wilnie odbędą się 
obchody 100-lecia nestora architektury litewskiej Vytautasa Land- 
sbergisa - Zemkalnisa, zostanie otwarta wystawa jubileuszowa.

Będą tu eksponowane oryginały autorskich projektów, histo­
ryczne zdjęcia oraz inne dokumenty, przedstawiające życie i  pra­
ce tej wybitnej postaci Litwy od dzieciństwa do dnia dzisiejsze­
go w kontekście działalności kulturalnej całej rodziny.

SEMINARIUM ATOM OW CÓW  W  SZWECJI

Grupa specjalistów litewskiej energetyki atomowej z  Siłowni 
Ignalińskiej, Instytutu Energetyki, Państwowej Inspekcji Bezpie­
czeństwa Energetyki Atomowej udaje się dziś do Szwecji na 
trzydniowe seminarium.

W  Sztokholmie omówione zostaną wstępne wyniki oceny po­
ziomu bezpieczeństwa Ignalińskiej Siłowni Atomowej oraz plany 
je j dalszej pracy.

KONFERENCJA ZW IĄZKU SZAULYSÓW

W  W iln ie odbyła się konferencja z okazji 120 roczni­
cy urodzin założyciela i ideologa Litewskiego Związku Szaulysów 
Vladasa Putvinskisa-Putvisa. Był on synem powstańca 1863 r. Ra- 
polasa Putvinsikisa i hrabianki Idalfi Platerówny, uczył się w 
gimnazjum szawelskim, studiował w  Niemczech. Na początku stu­
lecia został aresztowany przez żandarmów carskich i zesłany na 
Krym, na Litwę powrócił w  1918 r. wkrótce po proklamowaniu aktu 
16 lutego. V. Putvinskis na zebraniu założycielskim Związku Szau­
lysów w  1919 r. wyhfony został jego przewodniczącym. Była 
to podówczas najprężniejsza organizacja na Litwie.

STO PŁÓCIEN N A  JUBILEUSZ

Kazimieras 2oromskis ukończył 80 la t Z  tej okazji w Centrum 
Sztuki Współczesnej (Niemiecka 2) otwarto wystawę jego malar­
stwa.

K. Zoromskis to postać niezwykle ciekawa i  barwna. Pocho­
dzi z okolic Poniewleża. Kształcił się od 1943 roku w Austrii. 
Potem przebywał we Włoszech, Pranej i, Hiszpanii, Kolumbii. W  
ciągu 30 lat mieszkał w  Stanach ^jednoczonych. W  1986 wrócił 
na Litwę, przy okazji przekazując jej w  darze niemal 400 swo­
ich płócien.

W  prywatnej kolekcji pozostawił zaś obrazy, do których ma 
szczególny stosunek emocjonalny. Właśnie z własnych zbio­
rów artysta wybrał około 100 płócien, pochodzących z różnych 
okresów twórczości i prezentuje je  na wystawie jubileuszowej.

KAW IARN IA  DLA DZIECI I RODZICÓW

W  Wilnie przy ul. Stikliu 18 od soboty przyjmuje gości jesz­
cze jedna placówka gastronomiczna spófld „Stikliai". Otwarto tu 
kawiarnię - lodziarnię „Stikliai" na 50 miejsc, która zaprasza 
dzieci, nastolatków i rodziców.

OFERTA BUDOWLANYM

Solidną ofertę budowy zespołu szpitalnego w Moskwie otrzy­
mało przedsiębiorstwo państwowe „Gargżdu Statyba". Niebawem 
do stolicy Federacji Rosyjskiej wyruszy pierwsza grupa budowla­
nych.

N A  TARGI DO HAMBURGA

11 marca br. minister rolnictwa Litwy R. Karazija z przedsta­
wicielami największych przedsiębiorstw przemysłu spożywczego 
Litwy udaje się do Hamburga, aby wziąć udział w międzynaro­
dowych targach „Intemorga 67". 10 przedsiębiorstw przetwór­
stwa spożywczego' —  m.in. Kłaj.pedzkie Przedsiębiorstwo Państ­
wowe „Klaipedos duona", Kowieńska Spółka Państwowa „Stum- 
bras", Rokiska Państwowa Wytwórnia Serów, przedsiębiorstwo 
państwowo-akcyjne w Udanie „Utenos gerimai", Kłajpedzki 
Państwowy Kombinat Mięsny — będą prezentowały na targach 
swoje wyroby i handlowały nimi. Spodziewane jest podpisanie 
kontraktów, nawiązanie korzystnych więzi, wysondowanie popy­
tu na litewskie artykuły spożywcze.

Na podstawie doniesień agencji,
I radia przygotował J. SUR WIŁO
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Z pobytu prezesa Stowarzyszenia „Wspólnota Polska 
prof. A. Stelmachowskiego na Litwie

W  K L U B IE  
D Z IE N N IK A R Z Y

— Na Białorusi rodacy starto­
wali z gorszych opozycji niż na 
Litwie —  powiedział prezes Sto­
warzyszenia „Wspólnota Pol­
ska" prof. Andrzej Stelmachow­
ski po d r » «  spotkania w  klubie 
dziennikarzy polskich w  ubieg­
ły czwartek. Do 1989 r. nie było 
tam w ! ogóle nauczania języka 
polskiego, a obecnie czyni się 
to w różnych »formach w  305 
szkołach. Związek Polaków na 
Białorusi liCTy 22 tys. człon­
ków, którzy normalnie płacą 
składki. „Wspólnota Polska" 
sponSoruje budowę 4 niedu­
żych domów polskich: w  Gro­
dnie, Baranowiczach, Lidzie i 
Szczuczynie.

Na Ukrainie natomiast sytua­
cja we Lwowie i okolicach 
oraz na Ukrainie centralnej i 
wschodniej bardzo się różnią. 
Obecnie najliczniejsze ośrodki 
polskie to Żytomierz, Bar, W in­
nica. Tam akurat nie ma ostrej 
konfrontacji między Ukraińca­
mi i Polakami 1 profesorowi A. 
Stelmachowskiemu bardzo £ię 
podobało, że właśnie tam nasi 
rodacy mówią o  ojczystej ziemi 
„nasza Ukraina".

Na Łotwie gość mile był zas­
koczony w  Dyneburgu. Jego 
zdaniem, istnieje tam najcieką- . 
wsza koncepcja szkolnictwa pol­
skiego. W  mieście jest szkoła 
polska —  matka, wokół której 
są punkty nauczania języka pol­
skiego i  na wsi, i w  mieście. 
A le nauczyciele są zintegrowa­
ni, spotykają się co pewien czas 
i jest aimbicja, że ta szkoła ma 

. być najlepsza w  mieście. Gdy 
profesor w  czasie przerwy za* 
trzymał małego chłopaka 10-lai- 
ka i zapytał: ile miałeś dzisiaj 
lekcji? Maluch odrzekł: polski, 
łotewski, angielski i informaty­
kę. Profesor powiedział, że  tó 
jest baidzo ambitny program 
nauczania.

Na pytanie dziennikarzy, czy 
są już projekty przyjęcia Pola­
ków z  Syberii i Kazachstanu 
przez Polskę, A . Stelmachow­
ski powiedział, że planu wyjaz­
du z  Syberii n ie ma. Natomiast 
jeżeli chodzi o  Kazachstan, to 
są raczej tylko projekty w yja­
zdu Polaków do Polski, niż rze­
czywiste wyjazdy. W  Kazach­
stanie jest to, czego nie ma

gtfeie indziej, mianowicie zagro­
żenie fundamentalizmem mu­
zułmańskim. „N ie możemy po­
zostawić rodaków bez opieki. 
Tylko jest pytanie: czy już jest 
ten stopień zagrożenia, czy je ­
szcze nie?" mówił gość.

70 proc. Polaków w  Kazach­
stanie to pracownicy kołchozów 
i  sowchozów. Przesiedlenie ich 
do Polski równałoby się rzuce­
niu do zupełnie innego systemu, 
o  którym nie mieli pojęcia. Po­
lacy w  Kazachstanie według 
zamożności są na drugim miej­
scu —•• po Niemcach, którzy jed­
nak masowo wyjeżdżają cło Nie­
miec. Nasi rodacy w  Kazachsta­
nie to również nasz kłopot —  
powiedział prezes „Wspólnoty 
Polskiej" Andrzej Stelmachow­
ski.

Józef SZOSTAKOWSKI

W  P O LS K IM  
U N IW E R S Y T E C IE  

W  W IL N IE

Kwestia rejestracji i  funkcjo­
nowania tej uczelni ciągnąca 
się od paru lał wymaga pod­
jęc ia  decyzji, które pozwoliłyby 
sprawę ruszyć z  martwego pun­
ktu. Na swym spotkaniu z pra­
cownikami powstającego uni­
wersytetu, członkami Racfy Za­
łożycielskiej, po wysłuchaniu i 
zapoznaniu się zarówno z  mo­
tywacją narodzenia się tej 
inicjatywy, jak  i je j realizacji, 
prof. A . Stelmachowski wyraził 
pogląd, iż Polski Uniwersytet w 
W iln ie mógłby być połączony z 
istniejącym od lat Polskim Uni­
wersytetem na Obczyźnie 
(RUNO) działającym w  Anglii. 
Propozycja ta spotkała się z 
przychylnym przyjęciem zebra­
nych. Teraz wypada czekać na 
skonkretyzowanie propozycji, ich 
przekonsultowanie zarówno w  
Polsce, jak  i  w  Anglii oraz z 
władzami Litwy. Prof. A . Stel­
machowski rozmawiał też , na 
ten temat z  ministrem kultury 
i oświaty LR D. Trinkunasem 
oraz rektorem Uniwersytetu W i­
leńskiego R. Poyiliomsem. Roz­
m owy te miały charakter son­
dażowy.

w maIcierzy 
SZKOLNEJ

W  piątek po południu na spo­
tkanie z ■ prof. A . Stelmachow­

skim do Macierzy Szkolnej przy­
byli dyrektorzy szkół, członko­
wie zarządu Macierzy, rodzice i 
nauczyciele —  członkowie spo­
łecznego komitetu budowy 
szkoły polskiej w  Justynisz- 
kach, fundacji na rzecz je j bu­
dowy z  prezesem Adamem Bła­
szkiewiczem.

Podstawowym tematem spo­
tkania była szkoła w  Justynisz- 
kach. Polska zadeklarowała swój 
udział w  budowie oraz je j w y­
posażeniu. Właśnie to pozwoli 
kontynuować budowę. Rzecz ma 
się tak, że w  tych dniach mają 
wpłynąć pieniądze, bowiem bu­
dowlani już nie' 'mają funduszy. 
Prof. A . Stelmachowski potwier­
dził udział w  budowaniu szko­
ły, wyasygnowanie koniecznych 
na to  funduszy. Chciał przy tym 
wiedzieć dokładny kosztorys 
budowy, rejestr pierwszoplano­
wych potrzeb. Na pierwszym 
etapie chodzi o zakończenie 
prac budowlanych. Dalsze etapy 
to wyposażenie klas, sal sporto­
wych -r- kwestia poszukiwania 
sponsorów, kontaktów, dal­
szej pracy. Dzisiejszy koszt bu­
dowy oscyluje gdzieś w  grani­
cach 500 tysięcy dolarów, obej­
muje całkowite 'Wykończenie
z  wyposażeniem. Niestety, jes­
teśmy na etapie prawie codzien­
nych skoków cen, nieścisłych 
przeliczeń, co c^yni określenie 
kosztów bardzo problematycz­
nym. Przeto radzono nad tym, 
bjr płacąc pieniądze mieć też 
nadzór nad ich użytkowaniem.

Prezes Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Litwie W acław Ba* 
ranowskl, wiceprezesi —  Teresa 
Sokołowska oraz Józef Kwiatko­
wski pokrótce omówiSi też ogól­
ne problemy szkolnictwa pol­
skiego, zasygnalizowali potrze­
by. Są to obok kształcenia i do­
kształcania nauczycieli, takie 
kwestie, jak  unowocześnienie 
wyposażenia szkół w  pomoce 
poglądowe: kasety video z
programami szkoleniowymi z 
poszczególnych przedmiotów, 
lektur obowiązkowych, kompu­
tery. Postulowano załatwienie 
sprawy transmisji II programu 
Telew izji Polskiej dla szkół 
tuż po południu. Pre­
zes Wspólnoty Polskiej przy­
rzekł sprawy te, jak  też ko­
lonii dla dzieci załatwić pozyty­
wnie, akcentując zarazem po­
trzebę rozwijania kontaktów 
międzyszkolnych, między gmin­

S P O R T
EKSTRAKLASA 

JAK  PRZEBISNIEG

W  miniony weekend po zimo­
wej przerwie wznowiła rozgryw­
ki piłkarska ekstraklasa Polski, 
grana systemem jesień —̂  wiosna. 
Pierwsza kolejka przebiegała w 
niezwykle trudnych warunkach. 
Boiska były zmrożone, śliskie, a 
meoz „Górnik" Zabrze —  GKS 
w ogóle się nie odbyt.

Inauguracja nie sypnęła gola­
mi. W  8 spotkaniach w  sumie 
padło ich 10. A  oto szczegóły:, 
„W idzew" Łódź — ' „Szombierki" 
Bytom —  1:0, „Ruch" Chorzów 
~~ ,.Pogoń" Szczecin — 0:1,
„Stal" Mielec —  „W isła" Kra­
ków 0:0, „Hutnik" Kraków — 
„Zawisza" Bydgoszcz —  0:1,
„Legia" Warszawa —̂  ŁKS __
2:0, „Śląsk" Wrocław — ..Lech" 
Poznań —- 0:0, „Olimpia" Poznań 

liSiarka" Tarnobrzeg <—  i : i _ 
„Zagłębie" Lubin —  „JagieUonia" 
Białystok —  3:0.

Po 18 kolejkach (wliczając 17 
rozegranych w  roku ubiegłym) 

na czele tabeli znajduje się „Lech" 
z dorobkiem 28 pkt. O  punkt 
mniej notuje „W idzew", a o 2 
—  ŁKS.

Spotkaniom tym bacznie się 
przyglądał st. trener reprezen­
tacji Polski A . St rej la u. Już 28 
kwietnia biało-czerwoni rozegra­
ją oierwsze w tym roku spotka­
n e  z cyklu eliminacji piłkars­
kich mistrzostw świata, podejmu­
jąc na własnym boisku narodo- 
wą jedenastkę San Marino

DOŻYW OTNIA
DYSKW ALIFIKACJA

Kanadyjski sprinter B. Johnson 
już nie stoczy więcej pasjonują­
cej walki na bieżni ze swym 
wielkim rywalem Amerykaninem 
C. Lewisem. Przyłapany podczas 
Igrzysk Olimpijskich w  Seulu na 
dopingu „w ielki Ben" odpokuto­
wał za swoje, ale —. jak widać 
— nie wyciągnął wniosków, gdyż 
ostatnio w  jego organizmie znów 
wykryto niedozwolone sterydy.

Stanowisko Międzynarodowej 
Federacji Lekkiej Atletyki było 
do przewidzenia: B. Johnson
został dożywotnie zdyskwalifiko­
wany. Kanadyjczyk przyjął tę 
decyzję względnie spokojnie.
Mam dość biegania. —  powie­
dział. —""Nareszcie się zajmę do­
mem i rodziną.

„9 " W ALCZY DALEJ

Dobiegła końca pierwsza run­
da eliminacyjna X V  piłkarskich 
mistrzostw świata na kontynen­
cie afrykańskim. Zgodnie z  re­
gulaminem, do dalszych gier awa­
nsowały najlepsze drużyny w  9 
grupach. Ostatnio FIFA dokona-- 
ła ich losowania w  3 nowych 
grupach. Z ' woli losu w grupie 
„A "  zagrają —  Algieria, N ige­
ria, Wybrzeże Kości Słoniowej, w  
grupie „B " —  Maroko, Zambia 
Senegal, w grupie „Ć “  —  Kame­
run, Egipt, Gwinea.

Mecze mają się odbyć w  ter­
minie 16 kwietnia — 10 paździe­
rnika. Zwycięzcy poszczególnych 
grup zdobędą 3 przepustki przez­
naczone dla piłkarskiego Czarne­
go Lądu w przyszłorocznych fi­

nałach w  Stanach Zjednoczonych 
Ą Ameryki.

M O ŻN A  K U K I ODŁOŻYĆ

W ielkie hokejowe, emocje pod 
postacią mistrzostw świata jesz­
cze przed nami. Tymczasem w 
Litwie dobiegły końca zmagania 
o tytuły najlepszych. W  Kownie 
w  czwartej i  zarazem ostatniej 
rundzie niewiele się zmieniło. 
Elektreńska „Energija" wygrywa­
jąc kolejno z „Poseidonasem" 
Elektrenai - 13:1, „Germanta- 
sein" Telsze' —  10:2 i kowieńs­
kim ,ryytisem " ^ ^ ' 6:5 w  bar­
dziej niż pewny sposób zapew­
niła ' sobie tytuły zwycięzców. 
„Energija" w 12 meczach zgroma­
dziła 23 pkt, przy saldzie bramek 
134— 25. Medale srebrne zdoby­
li hokeiści kowieńskiego „Vyti- 

, su", a brąz przypadł „Poseldo-' 
n asowi".

Najlepszym bombardierem mi­
strzostw został E. Steponaitis z 
elektreńskiej „Energii". N a  jego 
koncie 24 strzelone gole. Zgod­
nie z tradycją zostali też wybra­
ni najlępsi zawodnicy poszcze­
gólnych formacji. Za najlepszego 
bramkarza uznano I. Bosasa z 
„Poseidonasu", za najlepszego 
obrońcę —  D. Zevelskisa z „Vy- 
tisu". za najlepszego napastnika 
E, Steponaitisa.

Mistrzostwa dobiegły końca, 
stąd można z wolna odkładać na 

stronę kijki. Ćo prawda, w  dniach 
19—21 marca w  Kownie odbę- I 
dzie się turniej weteranów i za­
wody o Puchar Litwy.

R. DŻIAUTAS I

nych —  taka bezpośrednia 
współpraca daje dobre wyniki.

Pólska Macierz Szkolna 
też dla gości niespodziankę: 
przedstawiła gpśclom dyrektor­
kę założonego przy Macierzy 
coleglum- języka angielskiego — 
panią Wajerię Ganlewlcz. Ma 
się ono bazować w  lokalu sa­
mej Polskiej Macierzy Szkol­
nej. Ma być 3-letnie, przyjąć 
około 15 osób, które po jego 
ukończeniu będą posiadały 
uprawnienia do pracy w  szko­
łach, jako nauczyciele języka 
angielskiego. W  przyszłości ma­
ją  powstać colegla języka nie­
mieckiego i francuskiego. Ini­
cjatywa ta została poparta przez 
Ambasadę RP oraz W ielkiej Bry­
tanii, które obiecały wesprzeć 
ją  w  postaci przysłania wykła­
dowców. P ro t Andrzej Stel­
machowski pochwalił tę inicja­
tywę i  życzył sukcesów. M iłe 
słowa, wpis honorowego goś­
cia do księgi pamiątkowej Ma­
cierzy, piękne palmy Wileńskie 
dla gości uwieńczyły to rzeczo­
we spotkanie.

Janina USIEWICZ

Od razu po spotkaniu z  peda­
gogami prof. Andrzej Stelmacho­
wski przeznaczył ponad godzinę 
na rozmowę z przedstawicielami 
środowisk kiilturotwórczych. M ó­
wiono na temat stanu naszej kul­
tury, a przędę wszystkim — . o 
działalności ponad 50 polskich a- 
matorskich zespołów artystycz­
nych 1 dwóch teatrów.

N ie jest tajemnicą, że od pew­
nego czasu społeczność wileńska 
poszukuje dróg usprawnienia 
pracy tych zespołów, wyjścia na­
przeciw zarówno ich uczestnikom 
jak też widzom, do których czę­
stokroć artyści-amatorzy nie do­
cierają z przyczyn od nich nie­
zależnych (warunki lokalowe, 
transport stroje itd.),

A  zatem rozważane są różne 
możliwości, a wśród innych kwe­
stia powołania do życia przy 
ZPL ośrodka (centrum) kultury 
polskiej na Litwie, koordynujące­
go działalność miejscowych śro­
dowisk twórczych.

Właśnie sprawy te były tu 
głównym tematem spotkania. 
Przy okazji prof. Andrzej Stel­
machowski poinformował - zebra­
nych o swoim spotkaniu z mi­
nistrem oświaty 1 kultury Dai- 
niusem Trinkunasem, który za­
pewnił polskiego gościa, iż mi­
mo sytuacji kryzysowej będzie 
sprzyjał rozwojowi życia ' kultu­
ralnego i artystycznego Polaków 
zamieszkujących na Litwie.

H .J.
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Dzis w bankach litewstó
litewski komercyjny „VytlsM 

(8 marca): dolar —  460 (skup), 
474 (sprzedaż), marka niemiecka
—  281.30 (skup), 289.90 (sprze­
daż), rubel rosyjski —  0.50 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
—  4Ś5 (skup), 475 (sprzedaż),

marka niemiecka' 
285 (sprzedaż), ruWj 
o.59 (skup), o.er

„Llttmpez": 
(skup), 475 (spn 
miecka — 278 (i 
daż), rubel 
(skup), 0.72 (sp ^

|  Witamy w Ameijj
Specja lna o fe rta  rządu U S A  daje 

na sta le  d o  U S A  z  w izą  lmigracyjW 

staw ie  program u A A - I ,  Jeżeli z m B L  

M a c ie  Państwo m ożliw ość  w yg ra ć  
c y  w  U S A  Jako s ta ły  m ieszkaniec 

n e j k a rty "). R e jes trac ja  trw a  do 31 mai® 

N a le ż y  zdążyć z  od p ow ied z ią  do tej 

że  Państwo lub k tóryś  z  rodziców  J f f l M  

urodzen i na L itw ie , Ł o tw ie  albo w  
b an kow y  w  w ysokośc i 50 doL USA 18 

p rzesy ła  s ię  razem  z  następującą in S ^ ^ L  
napisaną po  angie lsku : Im ię 1 nazwisk® 
res, data urodzenia^ mieJsOe “ rodzenia 

sko m ałżonka (ew en tua lnego ), im loM  I B 

adresy  d z ie c i d o  21 lat, k tóre  nie 

dżiny.

Adres, pod k tórym  n a leży  przesył*^ V

; # ”

Adres, pod k tórym  n a le ży  przesytw -^^tf 

k ow e  w  w ysokości 50 doL U S A  za 
U S A , P.O. Box N o  822211 Dallas Texa» w)
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l iraho: v halach obu M o-  
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i sterowniczych po kazyw ały , 
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i działają bez żadnych

|| Maicie jednak przyznać, 
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rtfe są najlepsze — za- 
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Mi Povilas Vaiśnys. W  isto- 

I Bwiemzyła się kaseta pa- 
? Wrowego, kosztująca prze- 
* 5 snki rix i o dużej groźbie 
gtiocuaia.
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dnocześnie w  reaktorach działa 
1600 kaset . trzonów z uranem. 
Z  czasem trzeba je  wymieniać. 
Wstawia się je na półtora roku 

\ do basenu z  wodą celem odle­
żenia, następnie ładuje się do 
specjalnych kontenerów, by prze­
transportować odchody, do fab­
ryki przeróbki. A le  szkopuł w  
tym, że baseny nie są gumowe, 
kontenerów na zapas też nie ma. 
Pozostało w  elektrowni miejsca 
na wykorzystane paliwa, które 
zgromadzi się w  ciągu pół ro­
ku.-

—  Pracujemy na starych za­
pasach paliwa, ale co będziemy 
robić z  wykorzystanym, gdy za­
pełnią się wszystkie przechowal­
nie, nie .wiadomo —  mówi kie* 
równictwo siłowni. W  Rosji są 
dwie fabryki jego  przeróbki —  
w Czelabińsku i Krasnojarsku, 
ale tam z  nami nie chcą nawet 
gadać o  przyjęciu radioaktywne, 
go żużlu...

W  istocie jest to problem na 
skalę państwową i nie czas bę­
dzie się głowić, kiedy główny 
producent energii elektrycznej 
zostanie zatrzymany z powodu 
„pogrążenia się w  popiołach", 
bowiem większych przyczyn w y­
łączenia reaktorów nie widać...

I  z  kadrą techniczną nie ma­
my kłopotów, obawy, i i  po 
zmianach politycznych w  repu­
blice specjaliści wyjadą stąd, by­
ły  płonne —  twierdzi Szewaldin. 
—  Odeszły liczone osoby, bo do­
kąd mają jechać? Rosja nie bu­
duje teraz nic podobnego... A  po­
siadają doskonałe warunki...

Słowem pracują specjaliści z 
wyższym wykształceniem techni­
cznym, dbają rzetelnie o nieza­
wodną pracę elektrowni, o sie­
bie, o  nas... Gorzej jest z innym 
personelem, a szczególnie z och­
roną... Jak zaznaczono na konfe­
rencji, odnotowano szereg róż­
nych kradzieży metalów koloro­
wych (nic więc dziwnego, iż 
krążą pogłoski o ukradzeniu ka­
sety z paliwem jądrowym). A  
czy może być inaczej, kiedy w  
toku jednej zmiany, aż 6 war­
towników było pijanych?

A le może wszystko się zmie­
ni na lepsze, bowiem, jak zako­
munikowano nam, zwolniono ze 
swych stanowisk szereg odpowie­
dzialnych pracowników, w  tym 
dowódcę batalionu ochrony, za­
stępcę dyrektora ds. reżimu w 
elektrowni.

Przed kilku dniami w  stolicy 
Litwy spowodował panikę sygnał 

^systemu ochrony cywilnej o nie- 
; bezpieczeństwie radioaktywnym. 

Na szczęście sieć transmisyjna 
podała go omyłkowo.

Zygmunt WIRPSZA

Bolesne skutki burzy w lesie
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Żydów. Przywódca żydowski
Mordechaj zlecił swej wychowa­
nce i krewniaczce, najukochań­
szej żonie króla, płucnej Este­
rze ujawnienie obłudy Homana. 
Powiodło jej się, Żydzi zostali U- 
ratowani, a na jednej z  przygo­
towanych dla nich szubienic
śmierć spotkała samego Homana. 
Odtąd obchodzi się Purim („pur“ 
w języku hebrajskim znaczy 
„czary"), posiadające stare tra­
dycje i piękne obyczaje.

(ELTA)

^  Pfocimy?
Ucmych 

i  % gazety.

i % 5a Ł *st e f t S ą - E
V  ^  nteSffilS le-

I * ! ®

S tyczn iow y  huragan w y ­
rządził lasom  na L itw ie  w ie ­
le  strat: uszkodził pomad 2 
m ilion y  m etrów  sześciennych 
drew na. A b y  zapob iec p o w ­
stawaniu ogn isk  szkodn ików  
niszczących las, w  n a jb liż­
szym  czasie d rew n o  to  na le­
ż y  uporządkować. Leśnictwa 
n ie  są w  stanie uczyn ić tego  
sam odzieln ie. Za in teresow a­
n ym  zakładom  pracy, ro ln i­
kom  i poszczegó lnym  osobom  
zezw a la  się za  określoną op­
łatą zaopatrzyć s ię  w  d rzew o  
na opał, nabyć inne drew no. 
U w zg lędn ia jąc  k ryzys  ener­
getyczny, stanow i to  znaczną 
pom oc m ieszkańcom  repub li­
ki.

M oż liw ość  ta skusiła i zna­
la z ło  s ię  w ie lu  chętnych  u- 
suwania sku tków  huraganu. 
D o p racy  zabrano s ię  ak tyw ­
n ie  zapom inając o  przestrze­
gan iu  je j  bezpieczeństwa, 
sku tk iem  c ze go  w  jedn ym  
ty lk o  tygodn iu  śm iertelnych  
obrażeń  dozn a ło  a ż  p ię ć  o- 
sób.

M ieszkan iec  taurasfciego 
re jon u  A .  M ocka itis  o trzym ał 
p o zw o len ie  na zaopatrzen ie  
s ię  w  opał z  p ow a lon ych  i 
połam anych  drzew . P o  w ys ­
łuchaniu iństruktaża bfcip z  
pom ocn ikam i zabra ł s ię  do 
Toboły . Zaczą ł p iłow ać  pow a­
lo n y  św ie rk  n ie  ubezp iecza­
ją c  części pnia z  korzen iam i. 
K aw a ł odc ię tego  św ierka  w ró ­
c ił  d o  p ie rw o tn e j p o zy c ji,  k o ­
rzen iam i za czep ia ją c  k o rzen ie  
in n ego  św ierka. Spadające 
d rz ew o  śm ierte ln ie  p rzygn io ­
t ło  pom ocn ika A  SŁmaitisa.

T ra g ic zn y  w yp ad ek  m iał 
m ie jsce  w  leśn ic tw ie  ponie- 
w iesk im . A .  RekaSius p o  w y ­
kupien iu  lasu na pn iu  zao­
patryw a ł się  w  d rzew o . Pod­
czas ścinania b rzo zy  przez 
pom ocn ika Z. Baltram iejuna- 
sa, n ie  m a ją cego  zezw o len ia  
na korzystan ie  z  p iły  m otoro ­
w e j p od  ciosem  spadającej 
b rzo zy  śm ierte lnych  obrażeń  
w g ło w ę  doznał in n y  pom o­
cn ik  —  J. Kazokaitis  —  pa­
lą cy  ga łęz ie  8 m  dale j. W s z y ­
s c y  p racow a li b e z  kasków, i 
b e z  prawa posług iw an ia  się 
p iłą  m otorow ą.

N atom iast d rw a l leśn ictwa 
k ow ień sk iego  G. U linskas bez 
kasku ścinał o lchę w  k ierun­
ku  p rzec iw nym  ie j poch y le­
niu. O lcha spadając odłam a­
ła ga łąź in n ego  drzewa, k tó ­
ra uderzyła  drw ala  w  g łow ę. 
D oznane obrażen ia spow odo­
w a ły  śm ierć.

N ies te ty , n ie  są to  pojedyń- 
c ze  trag iczne przypadki.

A b y  te g o  uniknąć, chcem y 
zw róc ić  u w agę wszystk ich  
chętnych porządkow ania la­
sów. Bądźcie ostrożni, gdyż  
praca p rzy  drzew ach  pow a­
lonych  1 połam anych jest 
napraw dę bardzo n iebezp ie­
czna... P rzy  tym  pam iętajm y, 
bez w ied zy  p racow n ików  leś­
nictwa. w yrąb  jest ka tegory­
czn ie zabroniony. K ażdy pra- 

I gnący  zaopatrzyć się w  drze­
w o  m a sie zw róc ić  do  naj- 

I b liższego leśnictwa, aby  za-

nr 31 w SwtęcUnach „Kurtcr 
Wileński" bardzo rzadko ^  zja­
wia przed południem, ’ aczkol­
wiek sprowadzany Jest do Swlę- 
ciart rano. Zdarta się, ł e  nie­
które numery nie docierają w 
ogóle. Powody tą te same, co 
1 ipoprzedtfbo: w  Wilnie przy 
segregacji „B y li sie" segregator 
I nie doda|e określonej ilo id  eg­
zemplarzy, o czym niejednokro­
tnie płsallńmy, ale bez skutku.

Dajmy spokój, Wilno od Swię. 
elan daleko i  nie chce się wy- 
klóaoć za leaidy egzemplarz, a 
JeftU I przyślą wczorajszy numer 
to będzie Jul zawierał siarę no­
winy.

Dlaczego więc droieje dosta­
wa?

—  Jesteśmy nierentowni, ko­
rzystamy z dotacji —  tłumaczą 
na poczcie.

A  oa ma prenumerator do 
rengownośdf Potrzebuje świę­
tej gazety. I  Im wcześniej, tym 
lepiej. A  fymczasfem zmian na 
lepsee nie ma, d w ia t  torba li­
stonosza stała się znacznie lżej­
sza. Nakłady gazet katastrofal­
nie zmnlefszają się. Ludność 
znacznie mniej totrzymuje 1 wy­
syła listów, przesyłek, depesz, 
paczek.

Za oo więc płacimy?
Nikołaj NIEZAMOW

ła tw li n iezbędne formalności, 
wysłuchać instruktażu bhp, a 
następnie w  tow arzystw ie 
leśnika, zapoznać się z  obsza­
rem  przeznaczonym  do  oczy ­
szczenia. Osoba korzysta jąca  
z  pom ocn ików  zapoznaje ich 
z  m etodam i bezp iecznej pra­
c y  sam odzieln ie i jest cał­
k ow ic ie  odpow iedzia lna za 
ew entualne skutki. Dzieciom  
w  o gó le  zabrania się poma­
gać w  lesie.

N ie  w o ln o  pracować bez 
ochronnych  kasków . Podczas 
deszczu i  grzm otu  lub gdy  
s iła  w iatru  przekracza 4 sto­
pnie, c zy  też  gd y  w idoczność 
n ie  przekracza 50 m etrów, 
w sze lk ie  p race w  les ie  są 
w zbron ione.

N ie  w o ln o  też zapominać, 
ż e  ścinać d rzew a  i  ga łęzie  
p iłą  m otorow ą m ogą jedyn ie  
osoby p o  specja lnym  przesz­
kolen iu  i p o  otrzym aniu  zez­
w o len ia  na to. P rzed  rozpo- 

. częciem  w yręb u  w  pobliżu 
s tre fy  n iebezp ieczeństw a p rzy  
ścieżkach  i  drogach  n a leży  
ustaw ić przenośne znaki os­
trzegaw cze  z  napisem  „Z a ­
kaz chodzenia. W y rą b  lasu". 
Szczegó lną trwagę zw raca  się 
p rzy  w y ręb ie  pow a lonych  i 
połam anych  d rzew  na nastę­
pu jące w ym agan ia :

—  drzew a  ścinać zgodn ie 
z  p odstaw ow ym  kierunkiem  
w iatrołom u;

—  przed  rozpoczęciem  w y ­
rębu usunąć w iszące  na drze­
w ach  ga łęz ie  i w ierzcho łk i 
(strącić specja lnym i w id łam i 
lub tyczką);

—  przede w szystk im  ści­
nać n a jn iebezp ieczn ie jsze i 
złam ane drzew a;

—  przed  ścinaniem  złam a­
n ego  drzewa, k tó rego  w ie rz ­
ch o łek  dotyka ziem i, spraw­
dzać ja k  m ocno się trzym a 
złamana część pnia;

—  pochylone drzew a z  
uszkodzonym  systemem ko­
rzen iow ym  ścinać zgodn ie  z  
k ie ru n k iem  ich  pochylen ia;

—  przed  ścięc iem  drzewa 
p ękn iętego  w zd łuż pnia na­
le ży  je  obandażować, a na­
stępnie ścinać w  zw y k ły  spo­
sób;

j—  w ydarte  p rzez w iatr 
drzew a w yc iągać  traktoram i 
bądź żuraw iam i posługując 
się linam i długości co  na j­
m n iej 35 m;
! |—  d rzew o  złamane nad z ie ­
m ią na w ysokości ponad 1 
m, k tó rego  w ierzcho łek  do­
tyka  ziem i i  n ie  można go  
oddzie lić  od  odziom ka trak­
torem  (żuraw iem ), ścina się 
w raz ze złamaną częścią;

—  przed usunięciem zacze­
p ionych  d rzew  w  każdym  
konkretnym  przypadku usta­

lić  sposób je g o  przewrócenia. 
Jeżeli uczepione drzew o je6t 

ca łkow ic ie  oddzielone od pnią 
i opiera się o  ziem ię, należy 
je  w yciągnąć traktorem lub 
żuraw iem  na lin ie  długości 
co  najm niej 35 ro. W yc ią ga ­
ją c  uczepione drzew o linę 
przym ocować do odziomka i 
uw zględn iając konkretne wa­
runki, ciągnąć wzdłuż je go  o- 
si bądź w  bok. W  w y ją tko­
w ych  przypadkach uczepione 
drzew a pozwala się wydosta­
wać:

—  łom em  odepchnąć od­
ziom ek w  bok. W  ten  spo­
sób w ydosta jąc uczepione 
drzew o  w szyscy  pom ocnicy 
pow inni stać po  jednej stro­
n ie  psia;

—  wkrętakiem  przym oco­
w u jąc jeden  kon iec lin y  do 
odziom ka drzewa, a  innym 
końcem  ow ija ją c  rosnące 
drzew o;

—  hakiem  pokręcając drze­
w o  dookoła  je g o  osi.

Jeże li złamana część ucze­
p ionego drzew a n ie  jes t od­
dzielona od  części odziom ko­
w e j, rob ić nacięcia z  jednej 
strony, a  ścinać z  innej, zo­
staw iając zręb szerokości 4—  
6 om, następnie d rzew o prze­
w róc ić  traktorem  (żurawiem ) 
w  stronę nacięcia;

—  przed odcięciem  od  pnia, 
w yw rócon ego  i leżącego  na 
ziem i drzew a przede wszyst­
kim  m ocno podeprzeć korze­
nie. P ierw sze nacięcie, oo 
najm niej d o  po łow y  średni­
c y  pnia, rob ić  od  tó ry , a 
drugie —  od  dohl, b liżej do 
korzeni, w  od ległości 2— 3 
cm od  p ierw szego  nacięcia. 
O ddzie lony od  drzew a pień 
z  korzeniam i przewrócić tra­
ktorem  (żurawiem ) pniem do 
g ó ry  w  m iejscu gdzie  rosło.

W  ten sposób odcina się 
też od  odziom ka pień drze­
w a  złam anego na wysokości 
n ie p izek racza jącej 1 m. ale 
w  tym  przypadku pod drze­
wom  należy zawczasu ułożyć 
podstawki:

—  je że li p ień w yw rócone­
go  drzewa jest wychylony, a 
odc ię ty  m oże się wyginać, 
odziom ek należy przywiązać 
do rosnącego obok drzewa 
(pnia) i podczas pracy stać 
od  w ew nętrznej strony w y ­
chylenia.

Przestrzegając powyższych, 
zasad podczas w szelkiego 
rodzaju wyrębu chronimy ży­
c ie  własne i sw ych 'b lisk ich .

Algtmantas CEPONIS, 
gl. techniczny inspektor 

Rady Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników 
Lasu i Przemysłu Leśnego 

Litwy

Rekomendacja o przyjęciu Litwy do RE
Ambasada Litewska we Fran­

cji poinformowała ELTA, te 5 
marca w Paryżu odbyło się po­
siedzenie komitetu Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy 
ds. łączności z krajami europej­
skimi nie będącymi członkami. 
Wziął w tym udział poseł na 
Sejm litewski, członek delegacji 
litewskiej w Zgromadzeniu V. 
Landsbergis. Komitet zaaprobo­
wał informację parlamentarzysty 
Zjednoczonego Królestwa W iel­
kiej Brytanii T. Banksa oraz je­
go wnioski, że Zgromadzenie 
Parlamentarne zaleca Komitetowi 
Ministrów RE, który jak wiado­
mo, zbierze się w  Strasburgu 14 
maja br., zaprosić Litwę na człon­
ka tej organizacji.

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież kwestię członkostwa Esto­

nii, a także wycofania wojsk ro­
syjskich z krajów bałtyckich. 
Przewodniczący komitetu D. At- 
kinson zaznaczył, że przyjęcie 
krajów bałtyckich do Rady Eu­
ropy oznacza ich ochronę przed 
zagrożeniem wojennym. V. Lands­
bergis zaaprobował to stanowis­
ko i poprosił o niezwłoczne roz­
strzygnięcie kwestii przyjęcia E- 
stonii na przewidzianych posie­
dzeniach komitetów na Malde 

Rozpatrzono też protesty państw 
bałtyckich i Ukrainy co do za­
miarów Rosji uzyskania manda­
tu Narodów Zjednoczonych na 
działania wojskowe na sąsied­
nich terytoriach, a także w-zwią­
zku z ustawą Rosji, zakładającą 
konflikty zbrojne w krajach bał­
tyckich.

(ELTA)
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Mejszagolska zagadka. 
Kto ją  rozwiąże?

„Stać! Wstęp wzbroniony. Radioaktywne ma­
teriały..." —  takie napisy umieszczone są na 
siatce, którą ogrodzony jest pokaźny teren. Już 
od blisko ćwierćwiecza straszą one ludzi. Czy 
tylko straszą? To cmentarzysko schowane w  le- 
sie Zielanka znajduje się pomiędzy historyczną 
stolicą Liltwy Kiefnowo a Mejszagołą. Powsta­
ło ono tu na początku lat 60. U wejścia napis 
w języku litewskim i rosyjskim głosił: „Insty­
tut Fizyki Akademii Nauk LSRR. Punkt zagnie* 
bania radioaktywnych odpadów". Co prawda, 
ostatnio usunięto trzy zbędne litery „SRR“.

Miejscowi mieszkańcy nazywają to miejsce 
bazą. BHsko 4 hektarowy teren (Dobrze oświetlo­
ny, znajdujące się budynki wyposażone są w 
wieżę ciśnieniową, telefon. Obok szerokiej bra­
my wjazdowej zamkniętej na dwa zamki, zw y­
kle siedział stróż z automatem.

Lucteie twierdzą, że brama otwiera się tylko 
wówczas, gdy przyjeżdżają samochody, a jacyś 
młodzi chłopcy w  maskach i  specjalnym ubra­
niu wyładowują z nich coś ciężkiego i  umie­
szczają w  podziemnych ukryci ach. Prawdopodo­
bnie, jest to jedyny punkt zachowania resztek 
radioaktywnych substancji z  republik bałtyckich 
i obwodu kaliningradzkiego. Słyszałem też, że 
bywały samochody z  białoruską rejestracją.

Nie mogę zrozumieć, dlaczego na to  crnenta* 
rżysko wybrano miejsce tuż pod Wilnem, w  gę­
sto zaludnionym rejonie? Dotąd zresztą nikt nie 
śmiał zadawać takich pytań.

Przed 20 laty, pamiętam światową wrzawę z 
powodu „zgubionej" bomby wodorowej przez 
amerykański samolot na lodach bezludnej Gren­
landii. Powszechnie ubolewano nad skutkami te­
go  wypac&u dla Grenlandii i  sąsiednich państw. 
U nas, a propos, w  Mejszagolskiej Sr. Szkole 
w. tym czasie miał miejsce również niecodzienny 
wypadek. Db szkoły jakoś walnie przybyli w o j­
skowi, którzy z poszczególnymi uczniami próbo­
wali wyjaśnić jakieś tajemnice. Potem powieźli 
ich do Wilna, gdzie u dzieci pobrano na ana­
lizę krew. ChodfeSo bowiem, jak  się okazało, o 
wyjaśnienie stopnia ich zakażenia.

Dzieci bowiem okolicznych wsi Kiemiełe i 
Zelańce podczas letnich wakacji przedostały się 
na ów  zagrodzony teren. Podniosły ciężkie pły­
ty przykrywające luki w  podziemiu, odnala­
zły  tam mnóstwo ołowianych kół różnej w iel­
kości, które dały się rozkręcać. Chłopaki roz­
kręcili je, zabierając ich zawartość ze sobą. W  
lesie nieoo dalej od bazy urządzili własne schro­
nisko, do którego przenosili, co się dało z  ra­
dioaktywnego cmentarzyska. W  ten sposób przez 
kilkanaście dni „bawili się w  w ojnę1*. Podobno 
dopiero wtedy tylko, gdy przez nieostrożność 
natrafili na urządzenie sygnalizacyjne, zaalarmo­
wali zwierzchnictwo w  W ilnie. Grupa specjalna 
z  przyrządami do wykrywania radioaktywności, 
w  lesie, na strychach domów znalazła zagubib- 
ae bądź schowane „zabawki".

Kto zaręczy, że historia taka nie powtórzy 
się? Chodzi- fama, że za korzystanie z  tego 
cmentarzyska, ktoś pobiera „haracz", bo prze­
cież żadne inne państwo 'nie zgadza się urządzać 
na swym terytorium czegoś takiego. M ów i się 
też, że schronisko radioaktywnych odpadów jest 
zakonserwowane i że poziom radiacji jest ze­
rowy. Powstaje jednak pytanie, dlaczego w  Mej-

Polska muzyka w Paryżu
Towarzystwo Muzyki Polskiej 

(w Paryżu wespół z  Instytutem 
Kultury Polskiej od 1985 r. co 
drugi rok organizuje konkurs 
pianistyczny imienia Miłosza 
Magina. Konkurs ten ma trzy 
kategorie, ustalone według mi­
strzostwa wykonawców. W  pie­
rwszej, najniższej kategorii, pro­
gram obowiązkowy ułożony jest 
tak, aby mogli startować po­
czątkujący pianiści. Druga gru­
pa obejmuje młodych, jednakże 
mających już doświadczenie mu­
zyków, trzecia —  to. kategoria 
koncertowa i rywalizują tu z  so­
bą asy. Organizatorką i dyrek­
torem tego konkursu jest córka 
M  Magina, również pianistka 
pani Małgorzata Magm. Wśród 
członków komitetu honorowego 
są takie znakomitości, jak Bar­
bara Hesse-BukowBka, Patrice 
Fontanarosa, Jean-Marie Four- 
nier, Charles Imbert, Daniel Ol­
brychski, Piotr Paleczny i in­
ni. Imprezie sponsoruje Towa­
rzystwo F. Chopina w  Warsza­
wie, wydawnictwo PW M  (Pol­
ka) i Concertino (Francja). W  
programie konkursu obowiązko­
wego zasadniczą uwagę poświę­
ca się twórczości kompozytora i 
pianisty Miłosza Magina i w  o- 
ęóle muzyce polskiej oraz fran­
cuskiej.

Kompozytor M. Magin za ży ­
cia był dobrze znany jako pia­
nista, uczestnik i zdobywca lau­
rów na Konkursach Chopinow­
skich w  Warszawie, Konkursie 
im, M. Longa i  J. Thibauda w 
Paryżu, V5anna da Motta w  Li- 
sabonie. P o  zamieszkaniu w  Pa­
ryżu zasłynął jako kompozytor. 
Pienwsze utwory muzyczne sko­
mponował w  1948 roku —  wła­
śnie w  Paryżu. Dorobek twór­
czy M. Magina stanowią kon­
certy solowe na wiolonczelę, 
skrzypce, fortepian, cymbały z 
orkiestrą, symfonia na instrume­
nty smyczkowe „Stabat Mater*. 
balet „Bazyliszek'' i w iele drob­
nych utworów na róine instru­
menty i głosy. Niestety, na Lit­
w ie muzyka tego kompozytora 
nie była dotychczas wykonywa­
na. Obecnie utwory M. Magina 
zaczyna, (fcykl koncertów) pro­
pagować młoda pianistka AuSra 
K3ovaitó.

Piąty Konkurs Pianistyczny im. 
M. Magina odbędzie się w  
dniach 12— 18 marca br. w  Pa­
ryżu. Wszystkich zainteresowa­
nych, bo może akurat kłoś z 
wileńskich miłośników muzyki 
wybiera się do Paryża, chcemy 
poinformować — gdzie i  kiedy:

12 marca o godz. 20.30 od­
będzie się koncert inauguracyj­
ny.

Les A m is  d e  la M u s iq u e  P o lonaise
AwortWiBn r t f l i i Wt l  1*01 

prisenttnl ie
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CONCOURS de PIANO 

M IŁ O S Z  M A G IN  _ -jĘ

du 12 au 18 M AR S  1993 
- PARIS - 

• Concourt 5u6veritionrió p v  la yille de Parte

13— 17 marca zostaną prze­
prowadzone konkursowe elimi­
nacje w  sali Instytutu Kultury 
Polskiej w  Paryżu,

18 marca o  godz. '20.30 —  
koncert laureatów w  gmachu 
UNESCO w  Paryżu.

W  tegorocznym Konkursie 
Pianistycznym im. M. Magina 
po raz pierwszy weźmie udział 
przedstawicielka Litwy —  piani, 
stka Au§ra Klovaite. Miała ona 
wystąpić na czwartym konkur­
sie w  1991 r., wtedy stanęły te­
mu na przeszkodzie wydarzenia 
polityczne.

Młodej pianistce z  Kowna ży­
czymy sukcesów i  oczekujemy 
powrotu z  wrażeniami,.

Służba informacyjna 
„Kuriera Wileńskiego"

N O W E  W  U S T A W O P A W S T W IŁ ^ F ^ K JL

Bardziej surowe M  
za przestępstwa M

szagole, jak twierdzą lekarze, ludzie ostatnio 
umierali i umierają przeważnie na raka, podo­
bna sytuacja w regionie.

Społeczeństwo Wileńszczyzny, jak  całej re­
publiki powinno znać tę prawidę. Uważam, że 
nasi posłowie w  Sejm ie m ogliby przyczynić się 
do wyjaśnienia tego. Bo nadal krążą pogłoski, 
że tutaj przywożą odpadły z  elektrowni atomo­
wej w  Ignalinie, a nawet z  Zachodu. W  dobie 
obecnej, kiedy sami jesteśmy gospodarzami w  
swoim kraju, kiedy wszystkie by łe  tajemnice są 
ujawniane, „mejszagolska zagadka" musi być 
rozwiązana.

Józef RUSAKIEWICZ
Rćjjon wileński

F o t autor

OD REDAKCJI: Niezależnie od tego, czy list 
ten zainteresuje /aktualnych posłów na Sejm XL 
oraz deputowanych do rady samorządu frejonu 
wileńskiego, redakcja „Kuriera W ileńskiego" 
bierze ten problem na swój warsztat Korzysta­
jąc z 'okazji /prosimy /o ‘kontakt z nami (teL 
42-79-68). Czytelników, którym Jest coś więcej 
wiadome na ten temat J przede wszystkim oSoby, 
które według {Autora listu do redakcji korzy­
stały z Niebezpiecznych dla zdrowia „zabawek".

Do najbardziej aktualnych i 
niezwłocznych kwestii należy 
dziś niewątpliwie walka z  zor­
ganizowaną przestępczością, na­
dużyciami służbow zapew­
nienie bezpieczeństwa świad­
ków i  ku Szczerze mówiąc, 
część z  tych zagadnień dość da­
wno znalazła się w  polu widze­
nia społeczeństwa. Brakowało 
jednak odpowiednich aktów 
prawnych. I  oto wreszcie pier­
wszy ważny krok został poczy­
niony. W  połowie stycznia mi­
nister sprawiedliwości Jonas 
Prapiestis zgłosił projekt, a 28 
stycznia br. Sejm RL uchwalił 
ustawę „O  nowelizacji Kodeksu 
Karnego, Kodeksu Postępowa­
nia Karnego oraz Kodeksu W y ­
kroczeń Administracyjnych RL". 
Z  miejsca powiedzieć należy, że 
ustawa jest surowa: określa no­
we cechy przestępstwa, zao­
strza karę wobec winnych, a 
swoją drogą zmierza do zapew­
nienia porządku i  spokoju oby­
wateli, którzy stali się ofiarami 
lub byli świadkami przestępstw.

Przede wszystkim Kodeks Kar­
ny uzupekidony został dwoma 
nowymi artykułami, ustalający­
mi odpowiedzialność za zorgani­
zowanie, kierowanie i  udział w  
przestępczej grupie (art. 227— 1), 
a także za terroryzowanie osoby 
(art. 227—2).

Zgodnie z  prawem jako prze­
stępczą uznaje się grupę składa­
jącą się co najmniej z  trzech 
osób, które zawczasu porozumia­
ły  się w  spraw ie ‘ dokonania 
wykroczeń (jakich —  pełny w y­
kaz przytacza się w  tymże ar­
tykule) i  posiadającą swego 
prowodyra. Członka takiej 
grupy karze się pozbawieniem 
wolności od 5 do 12 lat oraz 
grzywną pieniężną w  sumie od 
500 tysięcy do 10 milionów ta­
lonów.

Z  kolei szantaż kogoś' podpa­
leniem, wybuchem, innymi za­
grażającymi żydu, zdrowiu lub 
mieniu działaniami podlega ka­
rze od 2 do 5 lat więzienia. 
Jeśli w  wyniku działań tenory- 
stycznych mieniu właściciela 
wyrządzone zostały znaczne 
szkody, to  karę zwiększa się od 
3 do 8 lat pozbawienia wolno­
ści (zwiększa się też karę pie­
niężną). Oba te przestępstwa 
zalicza się obecnie do kategorii 
ciężkich.

Kodeks K am y RL uzupełniono 
też szeregiem nowych artyku­
łów  o  wykroczeniach gospodar­
czych. Do nich m.in. zalicza się 
przedstawienie Państwowej In­
spekcji Podatkowej fałszywych 
(lanych o  otrzymywanych do­
chodach. Grozi to pozbawieniem 
wolności na okres do roku 
bądź grzywną pieniężną od 50 
tys. do 500 tys. talonów. Pro­
wadzenie przez przedsiębior­
stwo nieprzewidzianej w  statu­
cie działalności, produkcja, 
sprzedaż lub przechowywanie 
sfałszowanych towarów jest ka­
rane pozbawieniem wolności, 
bądź grzywną pieniężną w  
maksymalnym wymiarze do 5 
m in  talonów. Fałszowanie, uk­
rywanie lub zniszczenie da­
nych prawdziwej działalności 
handlowej, gospodarczej, finan­
sowej spółki lub przedsiębior­
stwa też podlega surowej ka­
rze.

Ważne zmiany wniesiono do 
rozdziału o  wykroczeniach służ­
bowych. Po pierwsze, oprócz is- 
tniejącego wcześniej pojęcia 
„osoby urzędowe" wprowadza 
się nowe —  „pracownicy pań­
stwowi". Są to osoby pracujące 
w  aparacie państwowym, nie 
pełniące jednak funkcji urzędo­
wych (np. kurierzy, sekretarze 
i  in.). Po drugie, wprowadzono 
dwa nowe artykuły: nielegalny 
udział osoby urzędowej w  dzia­
łalności handlowej, gospodar­
czej lub finansowej przedsię­
biorstwa, co podlega karze pie­
niężnej do 200 tys. talonów i 
karane jest pozbawieniem pra­
wa zajmowania określonego 
stanowiska na okres do 5 la t A  
także wprowadzono artykuł o
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służby regulacji rolnych, Bank 
Ziemski i biura notarialne.

6. Prywatny las musi być u- 
trzymywany, użytkowany i od* 
budowywany zgodnie z  projek­
tem regulacji leśnych.

7. W obec właścicieli gruntów
0 przeznaczeniu rolniczym* któ­
rzy nieodpowiednio użytkowują 
ziemię, stosowane są sankcje e- 
konomiczne ustalone przez M i­
nisterstwo Rolnictwa*4.

6. Punkt 2 artykułu 13 uzu­
pełnić w  sposób następujący:

„Z  wyjątkiem ziemi wykorzy­
stywanej w  gospodarstwie oso­
bistym obywatela, jest ona zwra­
cana lub nabywana dla założe­
nia gospodarstwa prywatnego **.

7. Artykuł 14 dać w  następu­
jącym brzmieniu:

„1. Do państwowego funduszu 
ziemi wchodzi cała ziemia, któ­
ra nie została zwrócona lub 
sprzedana na własność prywat­
ną.

2. Przed zatwierdzeniem pro­
jektów regulacji rolnych w  ra­
mach reformy rolnej państwo­
wym funduszem ziemi na wsi 
dysponują gminne służby refor­
my rolnej, w  miastach i osied­
lach typu miejskiego —  samo­
rządy miejskie (rejonowe), któ­
re realizują prywatyzację ziemi
1 w  trybie ustalonym przez u- 
stawy ziemię sprzedają lub wy. 
dzierżawiają.

3. Ziemię państwowego fundu­
szu ziemi w  trybie ustalonym 
przez ustawy przekazują do uży­
tku rząd Republiki Litewskiej \ 
samorządy terytorialne".

8. Artykuł 16 dać w  następu­
jącym brzmieniu:

„1. Dla osób, mieszkających 
lub pracujących na wsi, projek­
tuje się użytki rolne gospodar­
stwa osobistego uwzględniając 
powierzchnię przyznanej im 
przez rady gminne ziemi- na go- 
ąpodarstwo osobiste.

2. Normę powierzchni ziemi i 
tryb przydzielania je j osobom, 
mającym budynki gospodarcze i 
trzymającym bydło, jak* też innym 
osobom, mieszkającym na wsi i 
osiedlach typu miejskiego, usta­
la rząd Republiki Litewskiej.

3. Maksymalną powierzchnię 
ziemi przydzielanej na gospodar. 
stwo osobiste ustala się z uwz­
ględnieniem ilości ziemi, jaką w 
gminie posiada Państwowy Fun­
dusz Ziemi. Ogólna powierzch­
nia użytków rolnych, przypada­
jąca na jego rodzinę, wliczając 
użytki rolne, znajdujące się na 
ziemi gospodarstwa osobistego i 
działce gruntowej posesji prywa. 
tnej, nie powinna przekraczać 3

, ha.
4. Osobom, nabywającym zie­

mię dla założenia prywatnego 
gospodarstwa lub dla wspólnej 
działalności rolniczej, po wierzch, 
nię ziemi gospodarstwa osobiste­
go prywatyzuje się, wlicza)ąc do 
niej zwracaną lub sprzedawaną 
ziemię. Byłe użytki tego gospo­
darstwa reguluje się tak, aby ca. 
ła ziemia była w  jednej działce 
albo, gdy obejście jest w osied­
lu, blisko niego pozostawia się 
tylko taką parcelę gruntową, 
która jest nieodzowna na ogro­
dy lub wypas zwierząt hodowa­
nych w obejściu**.
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P R O J E K T  

U S T A W A  R E P U B L IK I LITEW SKIEJ

„O  N O W E LIZA C JI U S T A W Y  R E PU B L IK I 
LITEW SK IEJ O  TR YBIE  I W A R U N K A C H  

P R ZY W R Ó C E N IA  P R A W  W Ł A S N O Ś C IO W Y C H  
O B Y W A T E L I N A  ZA C H O W A N E  N IE R U C H O M E  

M IE N IE "

Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Częściowo zmieniając 1 uzu­
pełniając ustawę Republiki Li­
tewskiej „O  trybie i warunkach 
przywrócenia j>raw własnościo­
wych obywateli na zachowane 
nieruchome mienie** (Dz.U., 
1991, nr 21— 545; 1992, nr 3— 40, 
nr 7—55, nr 11—278, nr 15 — 
405):

1. Artykuł 1 uzupełnić czę­
ścią 3):

„3) za ziemię o przeznacze­
niu rolniczym kompensując go­
tówką na życzenie osób wskaza­
nych w  a r t 2 tej ustawy.

2. A r t  2 uzupełnić następu­
jącym akapitem:

„Obywatele swoje prawo od­
zyskania ziemi (lasu) bądź pra­
wo na otrzymanie nieodpłatne 
równowartej działki ziemi (la­
su) mogą ustąpić na podstawie 
pisemnej zatwierdzonej umowy 
swym dzieciom (dzieciom przy­
branym) lub ich dzieciom, 
swym braciom (siostrom) lub 
ich dzieciom**.

3. Art. 4 podać w  następują­
cym brzmieniu:

„Osobom wyszczególnionym w 
art. 2 tej ustawy, o  ile upra­
wiają ziemię lub powracają na 
gospodarkę, prawo własności na 
ziemię o  przeznaczeniu rolni­
czym przy je j zwrocie przywra­
ca się na podstawie sporządzo­
nych w  odpowiednim trybie 
projektów zagospodarowania 
odpowiedniego terytorium.

Zgodnie z  tą ustawą za upra­
wiających ziemię uważa się sta­
łych pracowników przedsię­
biorstw rolnych. Z  nimi zrów­
nane są inne stale zamieszkałe 
i pracujące w  miejscowości 
wiejskiej osoby.

Komentarz
Członkowie Komitetu Rolnego 

Sejmu Republiki Litewskiej, 
przedstawiając do dyskusji usta­
w y  „O  uzupełnieniu i  zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej o 
reformie rolnej** i  „O  uzupełnie­
niu i  zmianie ustawy Republiki 
Litewskiej „O  trybie i  warun­
kach przywracania prawa wła­
sności obywateli do zachowa­
nych nieruchomościM kierowali 
się tym, że obecnie z  najroz­
maitszych przyczyn (niedosko­
nałości, braku uzasadhień eko­
nomicznych ustaw i  uchwał 
rządu oraz aktów poustawo- 
wych, samowoli komisji refor­
my rolnej i in.) odbywała się 
nie reforma rolńa, a  raczej ży­
wiołowy zwrot ziemi. Z  tej 
przyczyny w  w idu miejscach 
stało się to, co powinno było 
się stać, mianowicie reforma 
rolna znalazła się w  ślepym 
zaułku, bo:

1. N ie  wiadomo, ilu i którzy 
właściciele ziemi, po odebraniu 
gruntów, przystąpią do realnego 
gospodarowania, a którzy będą 
tylko posiadaczami ziemi.

2. W ielu ludzi przeciwstawio­
no sobie, częstokroć bowiem do 
tej samej parceli pretenduje 
nawet kilku pretendentów (wła­
ściciel ziemi, zarządca 2—3 ha, 
spółka rolnicza, gospodarz, któ­
ry otrzymał ziemię w myśl us­
tawy o gospodarstwie chłop­
skim).

3. Chociaż na Litwie brakuje 
ziemi (mam na myśli wszy­
stkich chętnych odebrania Swej 
własności), jednakże obecnie 
większa część ziemi nagle po­
została bez prawdziwego gospo­
darza, tj. takiego, który upra­
wiałby ją.

Przy takim stanie nieodzowne 
są pośpieszne korekty ustaw i 
uchwał rządu. Gdy się ich nie 
dokona, stan rolnictwa może 
jeszcze bardziej się pogarszać 
ze wszystkimi wynikającymi z 
tego konsekwencjami.

Między innymi, nasi oponen­
ci starają się, o ile im to się 
udaje, nie dostrzegać realnej 
sytuacji w rolnictwie. Taka po­
stawa pozwala na spekulowa-

Za powrót na gospodarkę 
Uważa się realną gotowość 
osób, wyszczególnionych w  art. 
2 tej ustawy lub ich dzieci, je ­
śli zamierzają pracować razem, 
założenia towarowego gospodar­
stwa prywatnego, które się us­
tala na podstawie takich oto 
kryteriów:

1) istnieją budynki niezbędne 
do gospodarowania. W  razie 
braku budynków prawo włas­
ności może być przywrócone, 
jeśli na przydzielonej obywa­
telowi powierzchni do 2 ha pod 
budowę prywatnej zagrody go­
spodarczej wykonano 1/3 prac 
budowlanych, przewidzianych w 
projekcie;

2) istnieje niezbędny dla up­
rawy roli sprzęt .U * zawarte 
zostały umowy z  posiadającymi 
go osobami;

3) istnieją niezbędne ilości 
nasion, nawozów, innych war­
tości materialnych dla sezonu 
jesiennego bądź zasoby finan­
sowe dla ich nabycia;

4) posiadany jest zawód rol­
niczy bądź doświadczenie pracy 
w  przedsiębiorstwach rolnych 
czy też zaliczony został obowią­
zkowy kurs wiedzy rolniczej, 
zdobyta została kwalifikacja 
gospodarza.

Jeśli jedno prywatne gospo­
darstwo zakłada kilka osób na 
mocy notarialnie zatwierdzonej 
umowy, zobowiązujących się 
dysponować reprywatyzowaną 
ziemią na prawach wspólnej 
własności, wymagania te stosu­
je  się tylko wobec tej osoby, 
na której imię zostało zareje­
strowane prywatne gospodar- 

■ stwo.
Osobom, pragnącym założyć 

prywatne gospodarstwo, które

uznano za niegotowe do gospo­
darowania, prawo własności do 
ziemi przywraca się po jej wy­
kupie w  trybie ustalonym w art 
16 tej ustawy.

W  wypadkach, gdy osoby, ży­
czące reprywatyzacji- ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym, miesz­
kają w  innej miejscowości niż 
się zwraca w, naturze działkę 
ziemi, lub gdy była działka zie­
mi nie może być zwrócona z 
przyczyn wskazanych w art 12 
tej ustawy, na ich życzenie i w 
przypadku istnienia ziemi w  fun­
duszu swobodnej ziemi państ­
wowej, działkę przydziela się 
zgodnie z  miejscem zamieszka­
nia.

Zwraca się działkę zlani po­
siadanej wielkości lid) równo­
ważną z  posiadaną, nie więcej 
jednak niż 80 ha ogólnej po­
wierzchni i 50 ha użytków rol­
nych.

Równowartość powierzchni 
ziemi ustala się zgodnie z me­
todyką opracowaną przez Mini* 
sterstwo Rolnictwa Osoba, któ­
rej w  naturze zwraca się odpo­
wiednio mniejszy obszar ziemi 
zmeliorowanej o  większej war­
tości gospodarczej, ma prawo 
pierwszeństwa wykupu pozosta­
łej części powierzchni ziemi do 
wielkości posiadanej ziemskiej 
posiadłości.

Zwracane w  naturze lub w 
naturze równoważnej ' działki 
ziemi w  projekcie zagospodaro­
wania terenu kształtuje się bez 
uwzględniania granic byłych 
posiadłości ziemskich prze­
strzegając wymagań racjonal­
nej wielkości i granic w  for­
mowaniu użytków rolnych.

Zwracana ziemia o  przezna­
czeniu rolniczym ma być uży­
tkowana bez zmiany docelowe­
go przeznaczenia jej użytkowa­
nia —  dla założenia prywatne­
go gospodarstwa bądź wspólnej 
działalności gospodarczej (dla 
członków spółek rolniczych).

W  przypadku osób zakładają­
cych prywatne gospodarstwa, 
decyzje w  sprawie reprywaty-

(Dokończenle na str. 6)

nie pojęciami „powrotu do koł­
chozów", „zahamowania refor­
my” ifcp. W y  zaś, szanowni czy­
telnicy, o sytuacji w  rolnictwie 
sądźcie na podstawie tych liczb; 
w  roku ubiegłym państwo od 
gospodarstw wszystkich katego­
rii, w  porównaniu z 1989 r., 
zakupiło tylko 71 proc. zbóż, 
17 proc. ziemniaków, 19 proc. 

- warzyw, 61 proc buraków cu­
krowych, 21 proc włókna lnia­
nego, 66 proc bydła i drobiu 
(żywca), 58 proc mleka, 63 
proc jaj. Państwo nie otrzy­
mało produkcji rolnej w  przeli­
czeniu na ceny światowe w 
przybliżeniu na 700 min dola­
rów, suma ta przekracza obję­
tość budżetu naszej republiki z 
dwóch lat. Pod względem sku­
pu tych artykułów spadliśmy 
do poziomu 1970— 1974, a ziem­
niaków —  1955 r., włókna lnia­
nego 1950 r. Prócz tego, o 

. 105 tys. ha mniej niż 1989 r. 
zasiano ozimin, jest wiele nie 
zaoranej gleby, prawie puste 
są składnice nawozów mineral­
nych, magazyny produktów naf­
towych, nie jest jasne, jak 
przygotowano sprzęt technicz­
ny, czy wystarczy dobrych na­
sion. O  609 tys. sztuk zmniej­
szyło się pogłowie bydła, w  tym 
krów o 112 tys,, mamy mniej 
świń o 1.165 tys. sztuk, tylko 
65 proc w porównaniu z  1969 r. 
otrzymano cieląt i 50 proc. pro­
siąt z  których padło odpowie­
dnio 27 i 39 proc W  wielu 
miejscowościach opustoszone, 
zdewastowane i nawet zrujno­
wane są fermy hodowlane, in­
ne budynki produkcyjne, jest 
mnóstwo sztucznie rozdrobnio­
nych, nieefektywnych pod 
względem ekonomicznym, już 
bankrutujących lub zbankruto­
wanych spółek rolniczych, rol­
ników nie będących w stanie 
efektywnie gospodarować.

Sedno zgłaszanych poprawek 
do ustaw:

1. Znosi się byłe ogranicze­
nia w obowiązujących usta­
wach w zakresie dysponowania 
swoją własnością przez właści­
cieli ziemi, tj. zezwala się zie­
mię sprzedać, darować, wy­
dzierżawiać, zastawić. Ustala

się, że takie transakcje organi­
zują i uprawomocniają nie tyl­
ko samorządy terytorialne i 
służby regulacji rolnych, ale też 
banki rolne i biura notarialne.

2. Rozszerza się możliwości 
właściciela ziemi, aby zamiast 
ziemi wybrać inne. równowarte 
mienie albo pieniądze. Po przy­
jęciu tej zasady rząd Republiki 
Litewskiej powinien przedstawić 
do wyboru konkretne propozy­
cje.

3. Ustala się konkretne wa­
runki ekonomiczne dla ludzi, 
którzy naprawdę chcą przystą­
pić do samodzielnego gospoda­
rowania.

4. Przy zwrocie ziemi właści­
cielom, uwzględnia się faktycz­
ną poprawę jej wartości gospo­
darczej z powodu melioracji.

5. Dodatkowo ustala się san­
kcje gospodarcze wobec tych 
właścicieli, którzy źle użytkują 
ziemię.

6. Stwarza się większe możli­
wości wybrania formy gospo­
darowania dla pracujących w 
rolnictwie.

W  trakcie przygotowania 
tych ustaw, dyskutowano ze 
specjalistami od regulacji rol­
nych, naukowcami, uwzględnio­
no propozycje i uwagi nade­
słane z terenu, jak też propo­
zycje, jakie ludzie składali na 
różnych spotkaniach. W  ciągu 
ostatnich miesięcy sejmowy Ko­
mitet Rolny otrzymał ponad 300 
listów z propozycjami. Między 
innymi, omawiając tę samą kwe­
stię, różni ludzie częstokroć wy­
rażali zupełnie przeciwstawne o- 
pinie.

Uświadamiając sobie, że zgła­
szane poprawki i uzupełnienia 
dotyczą interesów wielu ludzi i 
ich grup, że te interesy, nie­
stety, częstokroć pozostają ze 
sobą w sprzeczności, uważamy, 
iż te sprzeczności da się usu­
nąć albo chociaż złagodzić dzię­
ki dyskusji, kompromisom i po­
rozumieniom międży wszystkimi 
grupami.

Mykolas PRONCKUS, 
przewodniczący Komitetu 
Rolnego Sejmu Republiki 

Litewskiej.
28 lutego 1993 r.
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(Dokończenie ze itr. 5)

zacji ziemi podejmowane są nie 
wcześniej niż po roku od przy­
działu tej ziemi, o  ile samo­
dzielnie będzie ona wykorzy­
stana do produkcji rolnej. W  
ciągu tego okresu osoby zakła­
dające prywatne gospodarstwo 
mają prawo zmienić swą wolę 
i zamiast zwrotu ziemi prosić o 
kompensatę w  trybie przewi­
dzianym w  art. 16 tej ustawy.

Wobec właścicieli ziemi, któ­
rzy nieodpowiednio korzystają 
z ziemi zwróconej w  celu zało­
żenia prywatnego gospodar­
stwa lub prowadzenia wspólnej 
działalności gospodarczej, któ­
re zaniedbały użytki rolne lub 
swą działalnością pogorszyły 
właściwości ich gleby, stosuje 
się sankcje ekonomiczne usta­
lone przez Ministerstwo Rolni­
ctwa.

4. Artykuł 5 podać w  nastę­
pującej redakcji:

„Artykuł 5. Warunki i  tryb 
przywrócenia praw własnościo­
wych na ziemię w  miastach 1 
osiedlach typu miejskiego.

Osobom wyszczególnionym w  
art. 2 tej ustawy prawo wła­
sności do ziemi, znajdującej się 
W granicach miast i  osiedli ty­
pu miejskiego oraz terenach 
przydzielonych do tych miast i 
osiedli typu miejskiego, przy­
wraca się w  następującym try­
bie:

1) w  tych przypadkach, gdy 
działka ziemi znajdowała się w  
granicach miasta luib osiedla 
typu miejskiego bądź na tere­
nach przydzielonych miastom i 
osiedlom typu miejskiego w  
trybie ustalonym dla tych 
miast i osiedli typu miejskiego

przed wejściem w  życie niniej­
szej ustawy —  poprzez odda­
nie na własność nieodpłatnie w 
wielkości i trybie ustalonym 
przez Rząd Republiki Litewskiej 
działki ziemi pod budownictwo 
indywidualne w  tych miastach 
lub osiedlach typu miejskiego, 
gdzie była posiadana ziemia. 
W  przypadku braku wolnej nie­
zabudowanej ziemi byłemu wła­
ścicielowi ziemi wypłaca się 
kompensatę stosując sposoby 
wykupu przewidziane w  art. 16 
tej ustawy;

2) w  przypadkach, gdy oso­
by wskazane w  art 2 tej usta­
w y mają domy mieszkalne na 
działce, która stanowiła ich 
własność, przywraca się prawo 
do tej działki, nie większej jed­
nak niż 0,2 w  Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie, Szawlach, Poniewie- 
żu, Olicie, Mariarnpolu, Dru- 
slcjęnnikach, Połądze, Birsztanach 
i nie większej niż 0,3 ha w  
miastach rejonowych i osied­
lach typu miejskiego;

3) w  przypadkach, gdy na 
działkę ziemi składa się była 
ziemia gospodarza, służąca wcze­
śniej do potrzeb rolniczych, pra­
w o własności do niej przywra­
ca się:

3.L osobom, życzącym gospo­
darzyć, przydzielając równowa­
żną działkę ziemi z  funduszu 
wolnej ziemi państwowej w  
miejscowości wiejskiej w  trybie 
ustalonym w  art. 4 tej ustawy;

3.2. osobom, zamieszkałym w  
zagrodach, znajdujących się 
na posiadanych ziemskich po­
siadłościach i jeśli ziemia ta nie 
jest przewidziana pod zabudo­
w ę lub do wykorzystania dla 
potrzeb samorządu miejskiego

lub państwa oraz społecznych 
—  poprzez przydział nieodpła­
tny działki ziemi, zajmowanej 
przez zagrodę oraz użytku rol­
nego w  miejscu dawnej posia­
dłości ziemskiej:

3.3. pozostałym osobom — w  
trybie ustalonym w  punkcie 1) 
tego artykułu poprzez przydział 
działki ziemi pod budownictwo 
indywidualne lub wykup ziem i".

5. Drugi akapit a rt 6 podać 
w  następującym brzmieniu:

„Obszar leśny, który uległ re­
prywatyzacji, ma być utrzymy­
wany, użytkowany i  odtwarza­
ny zgodnie z  projektem zagos­
podarowania lasu".

6. Punkt 4 -art. 12 podać w 
następującym, brzmieniu:

„4) w  dniu wejścia w  życie 
ustawy znajduje się w  grani­
cach miast lub osiedli typu 
miejskiego bądź na ziemi, prze­
znaczonej dla potrzeb miasta 
lub osiedli typu miejskiego lub 
jeśli była przewidziana na roz­
szerzenie miast lub osiedli typu 
miejskiego zgodnie z  opraco­
wanymi w  ustalonym trybie, 
uzgodnionymi i zatwierdzony­
mi projektami zabudowy, jak 
też przydzielona na decyzję 
rządu dla potrzeb rekreacyj­
nych mieszkańców miasta".

7. Punkt 7) art. 12 podać w 
następującym brzmieniu:

„7) stanowi ona terytorium 
rezerwatów, stref rezerwatowych 
parków narodowych i  regional­
nych. Ziemię rezerwatów, par­
ków  regionalnych, terytoriów 
parków narodowych, terytoriów 
zabytków przyrody, kultury i 
historii oraz stref ochronnych 
zwraca się jedynie dla ograni­
czonego docelowego użytku w  
trybie ustalonym przez Rząd 
Republiki Litewskiej, o  ile zga­
dzają się z  tym osoby wskaza­
ne w  art. 2 tej ustawy".

8. Punkt 9) art. 12 uzupełnić 
następująco:

„9), z wyjątkiem ziemi, zwra­
canej osobom, które nabyły te

9 m arca

budynki produkcyjne dla 
wspólnej działalności gospodar­
czej. Jeśli budynki rolnicze 
można wykorzystać dla potrzeb 
gospodarstwa prywatnego, ob­
szar wykupywanej przez pań­
stwo ziemi ustala się w  taki 
sposób, aby zapewnić funkcjo­
nowanie całej gospodarki pry­
watnej bądź zaopatrzyć we 
wszystkie rodzaje pasz zwie­
rzęta domowe, utrzymywane w  
tych budynkach. Ziania ta mo­
że być zwrócona w  naturze lub 
naturze równoważnej tylko 
właścicielowi budynków pro­
dukcyjnych, zakładającemu na 
ich bazie prywatne gospodar­
stwo".

9. Artykuł 12 uzupełnić pun­
ktem 10):

„10) ziemia, na której się 
znajdują wyspecjalizowane rol­
nicze spółki sadownicze i 
ogródki działkowe, plantacje 
jagód lub szkółki drzew owoco­
wych, jak też ogrody wyspecja­
lizowanych spółek ogrodni­
czych i spółdzielni z  zainstalo­
wanymi systemami nawachiiają- 
cymi, z  wyjątkiem ziemi, n a . 
tym terytorium zwraca się 
członkom tych przedsiębiorstw 
rolnych w  naturze lub w  rów­
noważnej naturze dla wspólnej 
działalności rolniczej".

10. Art. 12 uzupełnić punk­
tem 11):

„11) ziemia, na której zainsta­
lowane zostały systemy zasila­
nia gnojówką lub wodami ście­
kowymi przy kompleksach ho­
dowlanych".

11. A r t  12 uzupełnić punk­
tem 12):

„12) ziemia osób, które pra­
gną zwróconą ziemię Wykorzy­
stać do założenia prywatnego 
gospodarstwa, ale uznanych za 
nie gotowych ,do gospodarowa­
nia lub wykorzystania je j w  
inny sposób zgodnie z  prze­
znaczeniem docelowym.
. 12. A r t  16 uzupełnić punk­
tem 4) i 5):

.f4) lasem 
niem tej > L

wyfcuple N i lnym przeę S M *  
tewslsieji “

5) goWwfc, I  ,
ziemi)".
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Prezydat

Kaziuki i po Kaziukach
Zacznę od fragmentów wiersza W itolda Hulewicza, bo w  nim 

po mistrzowsku zawarł poeta klimat wileńskich Kaziuków.

Z bezładu niepozoru i chwiejnych straganów, 
gdzie tłum się tłoczy w  krzykach, beztrosce i  pisku, —  
lniane tkaniny świecą w  subtelnym połysku, 
ciche, piękne 1 skromne jak ruch żętych łanów...

Girlandy obwarzanek wiszą niby zbroje, 
a jarmark przypomina wiosenne kwitnienie; 
samodział wszystko ładzi w  myślące desenie, 
wszystkiego dostać moina: co moje —  to twoje!-.

N ie wiem, czy próbował kto dojść do wyników, 
ile małżeństw było z racji tych pierników?
Śmiem twierdzić, że mnóstwo. Bo wilniuk, wiadomo 
w szczerości swej nie sprawił zawodu nikomu!

Tak było ongiś, a jak było w  marcu AD. 1993? Otóż, wilniuki 
sprawili zawód. N ie dlatego, że serc piernikowych, ani tkanin w i­
leńskich, ani girland obwarzanków nie było. Chyba też nie było 
beztroski. Bo my w  ogóle już nie umiemy beztrosko się bawić. 
Był natomiast tłum, raczej o twarzach zafrasowanych.

Co najważniejsze —  na naszym, wileńskim kiermaszu —  nas 
nie było. Bo wileńskie Kaziuki „jadą" od lat kilku stale do Pol­
ski. Wraz ze wszystkimi liczącymi się polskimi zespołami ama­
torskimi W ilna i Wileńszczyzny, wraz z charakterystycznymi w y­
robami ludowymi, na czele z najpiękniejszymi palmami.

Ten Kaziukowy pęd do Polski wiem dokładnie, czym jest po­
dyktowany. N ie chcę psuć poświątecznego nastroju, nazywając 
rzeczy po imieniu. Zaznaczę tylko, że bynajmniej wyjazdom tym, 
poza nielicznymi wyjątkami, nie towarzyszą względy patriotyczne. 
A  jeśli nawet tak, to patriotyzm musimy wykazać tu, na miejscu. 

Przecież Kiermasz Kaziukowy —  to nasza wileńska specjalność, nasz 
wileński kiermasz, z  którego my zmykamy ostatnio jak najda­
lej. Tymczasem nasze miejsca zajmują inni, tworząc, niestety, na­
miastkę Kaziuków.

—  To nie Kaziuk z mojej młodości —  powiedziała pewna pa­
ni. I miała rację. Dodam, że jeśli tak pójdzie dalej, z kiermaszu

zostanie tylko nazwa i może palmy, ale nie najprzedniejszej uro­
dy.

Aha, nieraz nasze zespoły artystyczne tłuma&zą się nie udzia­
łem w  Kaziukach okresem W ielkiego Postu. A  pląsać w  Polsce, 
to nie grzech?

Halina JOTKIAŁŁO

N A  ZDJĘCIACH: nasz fotoreporter uchwycił kilka migawek z 
Kaziuka‘93 na Rynku Kalwaryjsklm I przy uL Zamkowej oraz 
W ielkiej , aż do Placu Ratuszowego.

Fot. W alery Charin

N O W E  ZJEDNOCZ^ 

J U Ż  DZIAŁA

Odbyła się 
powstałego Zjednocz^ 
siębiorstw Nieruch^, 
na wstępie zaznaczył 
dent pan G. Barefl  ̂ * 
jego akcjonariuszy 
cza 28 lat, a 
biorstwa handlowe 
sprzedaż domów* 
stolicy i innych 
liki.
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dział Bareika. — '
lkich starań, abjr  ̂
trafił w  ręce tyc&» ^ Ą 
dzą go utizyrM* 
Możemy to zroWc 
bowiem różni 
tylko ubić w łasny^^1 
o planach działalu0̂ ^  
cówki napiszemy *  
numerach. , df
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Afisz koncertowy marca
*  Sezon muzyki francuskie] trwa *  Prestiżowy cykl w  Ratu­

szu *  „Stabat Mater" w  archikatedrze *  Kameraliści I ^ l t t d  *  
Duet —  Ruta 1 Zbigniew Ibelhauptowie *

W  marcowych koncertach do­
minować będą wykonawcy mu* 
zyki kameralnej, aczkolwiek nie 
będą też zapomniani miłośnicy 
orkiestry. Pod koniec pierwszej 
dekady Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna pod batutą J. Do­
rna rk asa zaprosi słuchaczy na 
koncert nadzwyczaj nastrojo­
wej i barwnej muzyki. Będzie 
to jedna z imprez odbywające­
go się obecnie na Litwie „S e z o ­
nu muzyki francuskiej*'. W yko­
nane zostaną utwory takich ' 
kompozytorów, jak P. Dukas, O. 
Respighi oraz wspaniała roman­
tyczna symfonia H. Berlioza z 
solo na alt „Harold we W ło­
szech" (solista A . Statkus). Po 
kilku dniach cykl prestiżowych 
koncertów w  stołecznym Ratu­
szu kontynuować będfeie Litew­
ska Orkiestra Kameralna. Tym 
razem pod dyrekcją pracującego 
ze słynną orkiestrą Mozsrteum 
z Salzburga Amerykanina Y. 
Lee, a solistą będzie studiujący 
w Salzburgu skrzypek VUas 
Sondeckis.

Na początku trzeciej dekady 
w Archikatedrze Wileńskiej od­
będzie się drugi koncert z cy­
klu poświęconego 75-leciu Lit­
wy: „Stabat Mater" A . Dworza- 
ka wykonają Kowieński Chór 
Państwowy, Narodowa Orkie­
stra Symfoniczna, soliści R. Ma- 
ciute, L. Domikaite, A. Janutas 
i W . Prudników. Tym monu­
mentalnym utworem dyrygować 
będzie P. BingeliS.

Biu, n̂uUowa

$83 Wiln-

Pr°*ra“ “: 
| S lM  1  U.001 I S B  f e l l l  1
I N  | 3  ktthor*inych:

I 3 i .  Sele®,S B GCa'V- 18,40

Dobranocka: 20.30
Muzyczna noc: 24,00

Zapraszamy również do słucha­
nia następujących programów:

Wtorek, 9 marca: 23.10 —
„Program autorski Marka Kowa­
lewskiego”.

Środa, 10 marca: 17.30 —
„Gość studia". 23.10 — 1 „Żywe 
słowo" pr. Edmunda Sztengiera.

Czwartek, 11 marca: 23.10 —  
,, Port ret artysty- — zespół 
REM".

Piątek, 12 marca: 16.30 —
„Warto pójść -— warto zoba­
czyć". 17.30 — „Gość studia". 
23.10 — „Polska lista przebo­
jów".

Dział reklamy Radia „Znad 
W illi"; 2010 Yilnius, aL Lalsyes 
60, tel. 42-04-57.

W  ostatnich dniach marca w 
W ilnie i  Kownie Narodowa Or­
kiestra Symfoniczna wystąpi 
pod batutą, laureatki niedawno 
zakończonego w  Petersburgu 
konkursu dyrygentów im. S. 
Prokofiewa Ukrainka W . Jadź­
ko, solistka-skrzypaczka D. Stul- 
gytó.

W  Kownie i W iln ie wystąpi 
ciekawy zespół kameralny „Cla- 
sic-avangarde** z Mińska. Przed­
stawi słuchaczom program mu­
zyki współczesnej i  klasycznej, 
w  którym weźmie też udział li­
tewska śpiewaczka, laureatka 
międzynarodowego konkursu w  
Finlandii J. Leitaite. Melomanów 
Wilna i Kowna czeka niespo­
dzianka —  po raz pierwszy od­
będą się u nas solowe koncerty 
muzyki kontrabasowej. Inicja­
torem tej nowości, jest koncert­
mistrz kontrabasów Narodowej 
Orkiestry Symfonicznej A . Gu- 
rinavićius.

W  drugiej dekadzie w  Kow­
nie i W ilnie muzykę francuską, 
hiszpańską i włoską wykona 
pianistka B. Vainiunaitó, a wil­
nianie usłyszą recital solistki 
Kowieńskiego Teatru Muzyczne­
go, laureatki międzynarodo­
wych konkursów S. Martinaity- 
tó.

W  trzeciej dekadzie wilnia­
nie słuchać będą duetu forte­
pianowego Ruty i Zbigniewa 
Ibelhauptów. W  Kownie i W il­
nie wystąpią chór „A id ija" oraz 
Kwartet Kowieński. W  kowień­
skim Kościele Garnizonowym 
koncert da zespół dawnej muzy­
ki i tańca „Banchetto Musicale", 
a w Filharmonii Kowieńskiej 
odbędą się koncerty Kwartetu 
Litewskiego oraz alcisty R. Ro­
ni osia uskasa i pianisty A. Vasi- 
li a uskasa.

Anta nas KTVERIS

Firma oferuje
z magazynu w Wilnie

po niskich cenach 
następujące towary:

1. Kaloryfery ogrzewcze —  stalowe.
2. Grzejniki olejowe bytowe.
3. Folię polietylenową (100 mkm), rękaw 2 m
4. Materiał podszewkowy jedwabny, wiskozowy 

szerokość 1,10 m.
5. Plastyk ABC .
6. Skóra juchtowa.
7. Kaolin.
Forma opłaty —  dowolna.
Zwracać się: Vllnius, tel. 26-76-40, 26-43-65.

(Zam. 1755)

W S P Ó L N E  L ITE W SK O -IZR A ELSK IE  
PR ZE D SIĘ B IO R STW O

99 O 1 i z  e  i
ZA T R U D N I K R AW CÓ W  

DO S ZY C IA  W Y R O B Ó W  Z  CIENKIEJ' SKORY.

Zainteresowanych prosimy zwracać się telefoni­
cznie: 26-47-94, 26-43-64, 26-44-75, 26-43-65. Pła- 
ca według umowy.

(Zam. 1765)

O R G A N IZ A C J A  
SKUPUJE 

C ZE K I IN W E S TY C Y JN E .

Zw racać s ię : V lln iu s. tel. 63-79-75 od godz. 9 do 18.

(Zam. 1771)

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 
Zwracać się: yilnius, tel. 

63-62-75, 62-55-29.
(Zam 1784)

KUPUJEMY 
metale kolorowe.

Zwracać się: Yilnius, teL 63-
22-51.

(Zam. 1782)

KUPIĘ

anody niklowe, mogą być u- 
żywane.

Zwracać się: yilnius, tel. 64- 
12-95, 22-11-05, po godz. 18.00 
—  64-20-12.

(Zam.. 1790) .

W YPOŻYCZAMY

nowe importowane suknie 
ślubne.

Zwracać się: Vilnius, teL 46- 
41-31.

(Zam 1791) 

SPRZEDAM

KUPIĘ
dwupokoj owe mieszkanie.

Zwracać się: VUnlus, teL
22-70-90. (Zam. 1747)

ZAMIENIAMY 
dolary na DM, ruble na talo­

ny, Inną walutę.
Zwracać się: Vilnius. teL 42- 

07-45. (Zam. 1763)

Ekrany
VILNIUS — „Zabić Holendra" 

(USA) —  o 11.30, 13.45, 16,
18.10, 20.20. Wldeofllmy: „Gla­
diator" (USA) — .9, 10JH — o 
20.30. „Pow ót Bet tana" (USA) 
—  11, 13, 14.111 o 20.30.

   AUSRA — .Rodzina" (2 se-
facht „Konrad-25 R P  diugo*- ,3 ,530

d  7.6 ą  S miejsc «yplalnych, 2030
powierzchnia żagli —  30 m2, Za 
nurzenle — 1,6 m, kzylinowy, 
plastikowy, wyprodukowany w 
1990 r.w Polsce.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 64- 
12-95, wieczorem 64-20-12.

(Zam. 1792)

FIRMA SKUPUJE 
ml&dż, brąz, mosiądz 1 Ich 

złom, stare chłodnice samochodo-

wracać «lę: Ukmerge, tel. (8- 
211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60-22.

(Zam. 1799)

Jeżeli Pańrtwo potrzebujecie ^rzedat 
ułatwić dokumenty to pro*lmy Się zwracać do Lltewakleg 
Instytutu Informacji!

SPRZEDAJE SIĘ

mieszkania w Wilnie
Adres- UŁ wydział Inlormac)! o nleruchomołdach.
VUnlus, Kalvarl(u 3, gab. 204, lei.: 7S-34-S0. 7S-21-S3 

godz. 9 do 17.

DRAUGYSTE —  „Poskromie- 
nie złośliwca" (Włochy) 9, 10, 
13, 14.01 — o 16.20. „Dobrze 
siedzimy" (Rosja, komedia) — 
9, 10, 13, I4.UI — o 18.

PERGALE — „Zbieracz dusz" 
(USA, dramat mistyczny) — o 
12, 14. 16. 18, 20._______________

Kalendarium
* Wtorek (9.HI) jest 68 dniem 

1993 r. Do kopkca roku 297 dni.
■ • Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Franciszki, Kata­

rzyny, Dominika.
* Wschód Słońca — 6.50, za­

chód — 18.09. Długość dnia- 11 
godz. 19 min.___________________

(Zam. 1773)

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 9 marca 
zachmurzenie zmienne, bez opa­
dów, wiatr slaby. Temperatura 
1—3 stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w nocy 2—7 
stopni mrozu, w dzień około 0, 
lokalne opady śniegu.
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T e l e w i z j a
WTOREK, 9 MARCA 

LTV
9.00 —  Program. 9.05 —  Tele- 

giełda. 9.15 — 01...02...03. 9.45 
— 10.35 —  Studio sportowe. 
18.00 — Program. Wydarzenia 
dnia. 18.05 — Śpiewa „Nerija".
18.30 — Dziennik (ros.). 18,40 — 
Audycja dla młodzieży szkolnej. 
Gimnazjaliści. 19.10 —  Film dok.
19.30 — W  salach koncertowych 
świata. Sir Y. Menuhin i orkie­
stra „Philharmonia Hungarica" w 
Wilnie. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25, — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Spektakl. 23,00
— Wasze studio. 23.15 — Dzien­
nik wieczorny. 23.30 —  24.00 — 
Cd. spektaklu.

TV  Litwy Wschodniej
7.00 — Poganek z TV. (w jęz. 

poi.). 8.00 —  Wiosna w  Trokach. 
8.10 — Film anim. 8.20 —  8.40
— W  studiu T V  izba przyjęć 
samorządu (tel. 42-81-52). 18.00 

'—  Program TVP.
Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Dubrowski" (4-ost.) —  serial 
prod. radz. 12.00 — Giełda pra­
cy — giełda szans. 12.20 —  
Przyjemne z pożytecznym. 12.40
— Gotowanie na ekranie. 13.00
— Wiadomości. 13.10 —  Prog­
ram dnia. 13.15 —  17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci: „Tik-tak". 17.50 —  Muzy­
czna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15 —  „Bill Cosby show*'
—  serial prod. USA. 18.50 . 
Program publicystyczny. 19.15 -fgj ' 
Encyklopedia II W ojny Świato­
wej. 19.40 —  Reportaż wojsko­
wy o załodze czołgu T-72. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 —  W ia­
domości. 20.55 —  7 minut dla 
ministra pracy. 21.10 —  „Polne 
lilie" —  film fab. prod. USA. 
22.50 —  Listy o gospodarce. 
23.45 —  Wiadomości. 24.00 —  
Muzyczna Jedynka. 0.10 —  Dro­
gi do wolności —  spotkanie z 
prof. Wiesławem Chrzanowskim. 
0.25 —  Inne kino. 1.05 —  Powrót 
bardów —  Jan Kondrak.

Ostankino 
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim*

. nastyka poranna. 5.30 —  ' Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 —  Popatrz, 
posłuchaj... 8,40 —  Film fab. .,Po 
prostu Maria" (Meksyk). 9.30 —  
Bramka. 9.50 —  Film anim. 10.00
—  Koncert dla dzieci. 11.00 i
14.00 —  Dziennik. 14.25 —  Co 
nowego w  interesie. 14.40 — No­
tes. 14.45 —  Laureaci X  T V  fes­
tiwalu programów młodzieżowych.
15.20 — Film anim. 16.00 —

Między nami... 16.20 —  Program 
muzyczny. 17.00 — Dziennik.
17.25 —  Międzypaństwowy ka­
nał Ostankino. 17.50 —  Abecad­
ło prywaciarza. 18.00 —  O po­
godzie. 18.05 —  Film fab.
| „Po prostu Maria" (Meksyk). 

 118.55 —  Temat. 19.40 —  Dobra­
noc, dzieci. 19.55 —  Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Pieśń-93. 21.40 — Bramka. 22.00
— Klub. 23.00 —  Dziennik. 23.25
—  Kino na życzenie. 0.10 — 
•Ekspres prasowy.

T V  Rosji 
7.00 —  Nowości. 7.20 —- Rekla­

ma. 7.25 —  Czas ludzi intere­
su. 7.55 —  Ginąca przyroda.
8.45 —  W  wolnym czasie. Klub 
domowy. 9.00 —  Dama atutowa. 
9.30 —  W iek X X  w  kadrze —  
i za kadrem. 10.30. —  Giełda- mu­
zyczna. 11.00 —  Film fab. „Chło­
dne lato 1953 roku". 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 —  No­
wości. 13.20. —  Reklama. 13.25
—  Tajemnice wieczornego salo­
nu. 15.00 —  Telegiełda. 15.30 — 
Dziennik. 15.45 —  Program spor­
towy. 16.15 —  Wyspa, 17.00 — 
Złota gałąź. 17.30 —  Muzyka S. 
Boczarowa. 18.00 —  W  parlamen­
cie. 18.15 —  Piękna Helena.
18.45 —  Co dzień święto. 18.55
—  RekJlama. 19.00 —  Nowości. 
19.20 —  Reklama. 19.25 —  Film 
fab. „Santa Barbara11. 20.15! —  
A . Dolski. 21.00 —  Program in- 
form.-anal. 21.30 —  17 godzin... 
i Meksyk. 21.55 —  Reklama. 
22.00 —  Nowości. 22.20 —  M ó­
wią gwiazdy. 22.25 —  Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Program 
„Eks". 22.40 —  Na sesji RN  RF, 
22.55 —  Fortuna TV . E. Piecha.

Ś ro d a , 10 m a r c a  
l t v

9.00 —  Program. 9.05 .—  Pod 
własnym dachem. 9.50 —  Film 
z serii „Stary". 10.50 —  11.20 — 
Gest 18.00 —  Program. W yda­
rzenia dnia. 18.05 —  Reforma 
rolna. 18.30 —  Wiadomości, 
(ros). 18.40 —  Film dok. 19.00
—  11 Marca —  Święto Odrodze­
nia Narodowego. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Na 100-lecie 
urodzin V . Landsbergisa-Żemkal- 
nisa. 21.50 —  Śpiewam Matce i 
Litwie Ojczyźnie. 22.50 —  Fran­
cuska moda. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny.

T V  Litwy Wschodniej
7.00 —  8.30 —  Wiadomości 

przy śniadaniu (lk. i ros.) 18.00 
•— Program TVP.

Warszawa
17.00 —  Program dnia. 17.05

—  ,.Latającym Holendrem dooko­
ła świata" —  program dla młó­
dź'eży. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Teleexpress.

Chcecie zobaczyć, 
kupić i sprzedać?
Firma turystyczna 

„K E LR O D IS "  

Organizuje

B Ł ^ o p is

PO D R O ŻĘ  KO M ERCYJNE:

-  Stale DO O K O LIC  T O R U N IA  A U T O K A R E M . 
Najbliższa podróż —  10 marca.

-  DO W Ę G IE R  P O C IĄ G IE M  —  A U T O K A R E M  
—  14 marca.

-  DO M O S K W Y  I P E T E R SB U R G A  P O C IĄ G IE M  
NA  2 D NI —  co czwartek. Nocleg w  hotelu.

Informacja: Vilnius, tel. 44-15-55 od godz. 9 do 17.
(Zam. 1751)

18.25 — „Na wariackich papie­
rach" (23-ost). —  serial prod. 
USA. 19.15 —  „Stop" —  program 
ekologiczny. 19.35 —  Laborato­
rium. 20.00 —  Wieczorynka. 20,30 
1— Wiadomości. 21.10 .—  Studio 
sport: Mistrzostwa Świata w  łyż­
wiarstwie figurowym, mecz pił­
ki nożnej. „F. C. Barcelona" — 
„W erder" (Brema), 23.45 —  W ia­
domości. 24.00 .—  Muzyczna Je­
dynka. 0.05 —  „Naj ważniej szy 
dzień życia" —  serial TP.

Ostankino
5.00 —  Nowości. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Prog­
ram dla dzieci. 8.35 —  Film a- 
nim. 8.45 —  Film fab. „Po pro­
stu Maria". 9.30 —  Program mu­
zyczny. 10,10 —  Pozostać sobą... 
10.50 — Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  T V  film 
fab. „Zwyczajny cud". Ode. 1 i 
2. 13.40 —  Film anim. 13.50 —  
Film dok. 14.00 —  Dziennik. •' 
14.20 —  Rozmaitości. 15.05 J ||§ 
Notes. 15.10 —  Film anim. 15.50
—  Program spojtowy. 16.20 — 
Klub-700. 16.50 —  Technodrom.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  M ię­
dzypaństwowy kanał Ostankino. 
17.55 —  O pogodzie. 18.00 —  
Film fab. .,Po prostu Maria", 
18.45 —  Miniatura. 19.00 —  Do 
diabła. 19.40 •— Dobranoc, dzie­
ci. 19.55 —  Reklama. 20.00 —  
Dziennik. 20.40 —  Film fab, „C i­
chy cmentarz". 22.25 —  Mistrzo­
stwa świata w  jeżdzie figurowej 
na lodzie. Podczas przerwy o
23.00 —  Dziennik. 23.55 —  Klub 
I. 0.40 —  Ekspres prasowy.

T V  Rosji
7.00 — Nowości. 7.20 —  Rek­

lama.- 7.25 —  Czas ludzi intere­
su. 7.55 —  Program inform.-anał.
8.25 —  Złota gałąź. 8.55 —  Pro­
gram 03. 9.25 —  Kanał T V  „For­
tuna". e . Piecha. 10.35 —  Rodzin­
ne spotkania. 11.05 —  Film fab. 
„Santa Barbara". 11.55 —  Otwa­
rty świat. 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Nowości. 13.20 
—. Reklama. 13,25 —  Film fab. 
„Monolog". 15.05 —  Biznes: no­
we imiona. 15.20 —  Film anim. 
15.30 —  Dziennik. 15.45 —  
Wzrost. 16,15 —  Daleki Wschód.
17.00 —  Program religijny. 17.30 

Styl. Abecadło obcowania.
18.00 —  W ieczory w  domu N. 
Gogola. 18.45 —  Co dzień świę­
to. 18.55 —  Reklama. 19.00 —  
Nowości. 19.20 —  Reklama. 19.25
—  Film fab. „Santa Barbara". 
20.1Ś —  Referendum. 20.30 —  
Duet Galina-Lina. 21.00 —  Bez 
retuszu. 21.55 —  Reklama. 22.00
—  Nowości. 22.20 —  Mówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela spo­
rtowa. 22.30 —  Program „Eks". 
22.40 —  Na sesji RN  RF. ,23.10

"-T - Cicha nr 9. jjj

ORGANIZUJEMY 
PODRÓŻE DO POLSKI 

Zwracać się: Vilnius, tel.
22-64-71. (Zam. 1806)

^SKUPUJEMY 

czeki 

inwestycyjne. 

Płacimy od razu. 

Zwracać się: Yilnius, ul. 

Ligonines 6, tel. 22-10-24, 

w godzinach 9— 13,14— 18.

(Zam. 1701)

i macie jui PanstoJ 
25 .0 0 0  USD!

W ygryw a jeden z dw&l 
Loterię sponsoruje bank

/ Z  aa. 1745/

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Płacimy od razu.

Zwracać się: Vllnius, Pergalćs 33 a, teł. 67-28-79, od 
godz. 9 do 18 w dniach pracy. (Zam. 1798)

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respubllka, 
Vilniust 
Laisvćs pr. 60.

Kod 67218 
Cena 7 talonów.

W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 708 

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, życia 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury i  sztuki —  42-79-88, felietonów i  sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznickl i—• 52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwinckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Usługi XERO — 
nych dokumentów —
11 piętro, pokój 1102. 
do 17.00 w  dniach P ^ ’

Biuro ogłoszeń 1 ji ' I
sv*s 60, 11 piętro, PokóJ 
lefon —  42-69-63.

M 1,2,3,4,5,6.
S  1,2,3,4,5,6,7.


